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Czerwony linoskoczek.
P^zycsyraek d o  polrtyk! p .  daszyńskiego.

Rzecz to wcale jnż nie nowa, że jednym z naj­
większych a może największym linoskoczkiem polity­
cznym, jacy się znajdują w Kole polskiem, jest nie­
zawodnie p. poseł D a s z y ń s k i  Te wszystkie niesły­
chane i niespodziewane koziołki, jakie on, w ostatnich 
szczególnie czasach, wywrócił, muszą przypomnieć jnż 
Kie polityka, ale jakiegoś cyrkowego linoskoczka.

Od miesięcy jesteśmy świadkami tak zwanej „walki 
P Daszyńskiego z N. K. N. i z p. Jaworskim", a pośre­
dnio z partyą konserwatywną.

Patrzyliśmy, jak wytaczał armaty zarzutów naj­
cięższego kalibru, któremi rzekomo czynił spustoszenie 
w spróchniałej konserwatywnej w'arowrni, jak z doku­
mentami w ręku stwierdzał intrygi tej partyi, działanie, 
przeciwne sprawie polskiej i uchwałom Koła, a dochodził 
zawsze do wniosku — no, zgadnijcie jakiego! — „że 
tak być powinno".

My wprawdzie już dawno mieliśmy wyrobione po­
jęcie o stałości p Daszyńskiego, ale nie mogliśmy wyjść 
z podziw o, gdy n. p rano słyszeliśmy siarczystą jego 
ttowę za całością Polski, a wieczorem tego samego dnia 
p Daszyński nietylko nzcał, że wyodrębnienie Galicyi 
jest dia nas szczęściem niesły chanem, sle rzucał klątwę 
harodową na każdego, kto myślał inaczej

Przyłączył się do uchwały z 28 maja, ale wnet 
uznał jej spełnienie przez złączenie Królestwa z Galicją, 
nazywając wszystkich, obszerniej myślących, „wrogami 
Państwa".

Jtst i  zasady opozycyonistą wobec każdego kur­
tuazyjnego rządu i aówi to często mniej łub więcej 
głośno, ale właśnie dlatego w dniu 17 października gło­
sował za budżetem wraz z Di&mandauii, Ińebermauami 
i innymi „polakami" z jągo obozu- Wyrwał mu się tylko

poseł M O r a c z e w s k i ,  który ma nietylko polskie na­
zwisko, ale też i p o l s k i e  sumi eni e . ^

P. Daszyński nietylko za budżetem głosował, ale 
i drugim radził, by to uczynili, a argumentował to w ten 
sposób: „Dać budżet temu rządowi się powinno, bo jest 
taki głupi, jakiego naw et Anstrya jeszcze nie posiadała, 
bo pokolenia będą nas za ten czyn błogosławić, bo gdy 
ten C2yn spełnimy, to znowu nędzarze kołowi ogrzeją 
się w słońcu łask ludowych, jak to miało miejsce dnia 
28 maja". Prawda, źe to paradne...

Na posiedzenia Koła d. 13 b. ra. po raz jnż niewia* 
domo który stwierdził p. Daszyński że Ekscelencja p. 
Jaworski
1) Legiony' sprzedał rządowi austr. za pieniądze;
2) Był powodem rozbicia Legionów pr2ez narzucenia 

besslerowskiej przysięgi.
3) Domagał się surowych kar na niechcącyeh składać 

przysięgę.
4) Glosował wraz ze swojem stronnictwem przeciw 

uwolnieniu legionistów ze Szczypiótna
5) Paraliżował uchwały i akcyę Koła polskiego tak 

w sprawach polskich, jak i legionowych.
6) Stwarzał b i n r a  s z p i e g o w s k i e  w L e g i o n a c h ,  

mające za zadanie denuncyować obywateli wszystkich 
stanów Królestwa.

7) Za pieniądze N. K. N., a więc za pieniądze składane 
w iwiej części przez lud, wydaje pisma, które zieją 
jadem nienawiści i plnją oszczerstwami i paszkwi­
lami na każdego, kto myśli inaczej, niż p. Jaworski 
każe,

8) Z dawniejszych cnót p. Jaworskiego, to odczytane 
na tem posiedzeniu pismo, jakie tenże wystosował do 
rządu austryackiego, jeszcze w reku 14H4. w którem
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i ą $ a ł  w z i ę c i *  s p uł e  c z e ń  a t w a p o l s k i e g o  
w a 'tb y , zwrócenia uwagi na istniejących polskich. 
«tftssd®ifców, gdyż ci mogą się połączyć z polską ro 
i| |  t»js% zdążającą do tego,, by wytworzyć bandy, 
JSiS&sy były dla rząd a i społeczeńst wa (czytaj koa- 
aorwy) mahszpieczus.

Wypowiedział p. Duszyński to wszystko ze świę­
tem oburzeniem, oburzenia to podzieliło całe irioroal 
£«io, ® w rezultacie tego wszystkiego, oświadczywszy, 
k  wyfeir p. Jaworskiego do delegacji byłby prcwoka- 
4$)% kpofeczel^wM, szkodą narodową, zapizepaszcztaiem 
Iw w m  s 88 fflaja, wraz ze swymi Dl&iaandami głoso- 

—- za p. Jaworskim.
Komentarze tu chyba zbyteczne; nie zbyteczne 

lednok to nadmienić, że p. D a s z y ń s k i  we  w ł a s n e j  
f i» o » iw o k ł a d a ł  s i ę  p o d o b n o  z l u d o w c a m i  
I mar  «-do W'? mi d e.m o k r a t  a m i 1 d o r a d z a ł p o -  
f t a w i e n i e  w n i o s k u  n a  w y k l u c z e n i e  p. J a ­
w o r s k i e g o  z K o ł a  i niedopuszczenia go do delegacji. 
A  p^tem sam  d a ł  nu ja .

M i® £% ii przychodzi na myśl, że kiedyś i p. J&- 
jrori£ki był czerwcfjjg.

W i l  S ra ®  ssiitcifl s M i& H
W Kolo polskiem p. Jaworski został dzięki opiece 

», Daszyńskiego. Kcło jednak i p. Daszyński nmsi się 
p K jć  3 tern, że naród rie zniesie, by w skład jego ra- 
jSWs^atacji wchodzili szkodnicy narodowi i potrafi wy- 
trrzsc śc. na Kolo, by szkoćmków usunąć Dziś lud 
kasbm i i Łiykueiui mowami bała., ucić się nie da i wolę 
twoją {irzoptawadzić potrafi. w  wola ta jest jasna,

W niedzielę dnia 18 b. ni. cdbyr sio w Ł a ć  c u- 
p i Jt» v:apftui&ły wiec, na którym referowali sprawy poli- 
łysaae p ł a w i e . W i t o s  i J a c h o w i c z .  Przemawia1 
6«Jy szereg mówców, poczem uchwalono jednogłośnie re- 
aołwwę .}>. C ji . . .  : i o w s k i e g p# wyrażającą pogardę. 
I. ląycrskin&u • js 40 klice \ zdu sienie, re Koto pol­
ski* wandaika, jak p. lawarski, posłało do ria-
jfgseyi. Kai^cialuboniirskiogc, jakopośia okręgu, tchwa- 
fvU3 wazwrć do liozen a mandatu za jego stanowisko 
w sprawie polskiej, zajęte z Abrahamowiczem dnia 
18 mają b. r.

Lud zaczyna rcńwićl
CRszerne sprawozdań e z tego treca •zamieścimy. 

W następnym numerze

ifa rd w m  p h i #  I s f e i a i  w if| $ i4
Posłowie ludowi poruszyli na wtork&wem posie- 

fmsim Kołu rsjy szereg najflotkliwszycb bolączek ludo- 
y y ch ,. przycżera stwierdzili, że rząd duże obiecał, ale
f i *i* srofcił .i nie robi. Koło przyjęło Wnioski -posła

itOSAJ
L W zym  sk  rżeć, rfey -Związków! ókBSpiSśczmrm 

•<8#& sktatów m  tąfbfjpąj* M fm  prtyozł*-
i® g r s y 3*5 procent cbkhi rozdzt&fa!

śL .^zywa się rząd, aby is i najspieszniej ćastsr- 
firn Wfcgla «£ał:V8 iućswyra. któryś grozi z pow du  
>SSM3 pt-rAŚU t-ff*) itżięcfł'.

£. '<5's;ws się rząd, slby dla okolie, nawiedzonych 
^arpbami o&gmicGemi, D8v oiał prtn sbstą ił-s rs iśłtai .jf

ł dostarczył bezpłatnie lekarstw,' a to ze względu ns 
niezwykłą śmiertelność ludności wiejskiej w GalicyL 

Po3eł P a n a  4, ł ą c z n i z  członkami Komisy5 rekla- 
macyjnej Koła, odbył konfereńcyę z ministrem '©brany 
krajowej w sprawie reklamowania petskich żułnbjrzy 
roinikńw. Minister przyrzekł żądanie ludu t, tym kii- 
ranku wedle możności spełnić,

S p r c w y  p o S s f e i e .
R a d E i l e g e n c y j n a K r ó l e s t w a P o l s k i e g o

wystosowała do cesarza Karola pismo, w ktćrem, dzię­
kując za nominację, powiada, że chce prowadzić naród 
polski ku jego niepodległości pań-rC-rowej na podstawie 
aktów z 3 listopada 1915 i lk września 1917, a dalej, 
że oczekuje, „it, naród pciakl oparty m  włafsoej sil* 
zbrojna], aa podstawia łąci&oścl w kulturze zachodniej, 
zm w zać tędiis x oba swa carstwami centralr.aini kśf 
wspołnya ceioui pciilycrnym 1 ekiiRMRlrzRyra.54 Ważne 
w. tern jest to, że Rada nenenoyjua zamierra, j%k wi­
dać, tworzyć polską armię i uznaje pr-ryteozenie' się 
Polski do mocarstw centralnych. Cesarz Karci odpo­
wiedział Radzie pismem odręczncra, w którern podnosi 
z uznaniem, ie  Rana Regencyjna uznała za podstawę 
swej działalności akt 5 listopada. Cesarz wyraża nadzieję, 
że Polska powołana jest do tego, by w wolnem, z wła­
snego postanowienia płynące® połączenia z z&chodmemi 
mocarstwami sąsiedaiemi, wejść w nowy okres wiel­
kości państwowej.

S p r a w a  p o ł ą c z e n i a  X r ó l a s t w a  P o l s r i e -  r, 
g o  z G a l i c y ą  omawiana jest przez całą prasę polską 
Stwierdzają ogólnie, że jest to dalszy krok do takiego 
rozwiązania sprawy polskiej, jakie marznę* dziejowa ko­
nieczność. Widać z t^go, że w miarę zbliżania «ię po­
koju, mocarstwa zaczynają rozumieć, iż załatwienie sprawy 
polskiej, w myśl życzeń narodu, staje się nieubłagany 1 
koniecznością. l'dz»e to oczywiście powoli, ale idzie,

W prasie nieraibekiej §|że się coraz częściej, tr 
Niemcy powinny 3p r a  w ? p d ł s k ą  z a ł a t w i  ć r a z e m  
z E c s y  ą, tak, by ona r ie była rozstrzygana na konta 
roncyf pokojowej, ale została załatwiona przez same w y  
carstwa rozbiorczo.

W  W i e d n i u  odbyły się w asńeglyra tygodara 
narady przedstawi cmii rządów z obu okupacyl Króle 
siwa. W o czwartek odbyła się konferencja polskich 
członków dfclt gacyi n .tarł Czernina. Z naszych poislćw 
wzięli udaifił posłowie Tetmajar i  Długosz.

E z ą d  n i e n H e c k i  ponowcW odrzucił 
terą hr. Tarnowskiego n« prezydenta miaisirSw V  Pał­
ace. Wobec togo wysunięto Kandydaturę Warasafianiua,
Jana K u c h a r z ? w s 1. i « g o. Hr. Tarnowskiego progu*
Bują na ministra spraw wewnętrznych.

' P o l s k i e  z r z e s z e n i *  l u d o w e ,  istsśzjftcss aa 
wygnani® w Busyt otófafg zebranie w h M m N gąi, 
Stwierdzono, żs cały naród polski stał ba stassswtsfea 
jednoczonej, niepodlegli Polski indowej * ś ^ p » a  
do morza. Dchwmono . przekłuć fc-.aterakie pozdrowieato 
strennietwem hdowjm w kraju i w Ameryce

E y ł y a. i a i g te r f r a n ci u s fe i, T h o k  a s, oświzd^ 
czyi przedstawicielowi Psiaków w Genewie, &s Kiwo- 
rzfeńia sjeduoczoaej, niepodległej Pińsk4 sUtaówf 
względnie jedoa % głównych ce łćr  wojeany^ Stotó»yf
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Odbudowa rolnictwa i aprowizacja. ^
Kon/erencya Kola polskiego z i rqdem to sprtm e adbuda 

rdnidwa i a^rOkUacyi.

We środę i czwartek, 14 i 15 listopada b. r., od­
była się konferencja delegatów Koła polskiego z rządem 
pod przewodnictwem prezydenta ministrów, dra S e i- 
d 1 e i a. W konferencji wzięli udział ministrowie skarbu, 
spraw Wewnętrznych, rolnictwa, robót publicznych, urzędu 
żywnościowego i dla Galicji, dalej namiestaik Lr. Hnj j, 
szef centrali odbudowy p. Herbat z kierownikami seksjri 
rolniczej i przemysłowej, p. Nowakiem i ś»*r. Battagką, 
i»/*f kraj. arzędu gosp idirczego pułkownik hr. Lamez&e, 
dyrektor urzędu żywnościowego dr Kaczyński z cal m 
sztabem urzędników minister jalnych i namiestnictw'*.

P o s t u l a t y  k r a j u

w sprawie odbu&wy retoletw®
przedstawili wyczerpująco posłowie D ł u g o s z ,  W y s o ­
c ki ,  S e r w a t e w s k i ,  D i a m a n d ,  K o ł i s c h e r  i L a ­
s o c k i .  Poseł Sorwatowski postawił szereg wniosków 
w sprawie odbudowy wschodniej części krają.

Minister rolnictwa tor. S i i v a - T a . r o n c a  oświad­
czył na poszczególne żądania, <vo następuj:

1. W sprawi* dostarczaniu koni stara się o usu­
nięcie trudności u władz wojskowych, a w wezególaeści, 
aby konie nie były sprzedawane w drodzs licytacji, ale 
na podstawie oszacowania.

2 Co do narzędzi rolniczych, to istnieją warsztaty 
reparacyjue w Krakowie, Jarosławia i Rzeszowie, tudzież 
przy ekspozyturach rolniczych (someuuacn rejonowym). 
Centrala odbudowy ma najlepszą wolę, ale trudne jest 
nabycie materyałów surowych u zarządu wojskowego.

3. U p r z ę ż y  u ż y w a n y c h  dc-starcza administra­
c ja  wojskowa.

4. P ł u g i  m o t o r o w e  wymagają oględnego obcho­
dzenia się Zarząd wojskowy oświadczy! gotowość dostar­
czenia pługów motorowych. O wypożyczenie p ł u g ó w  
p a / o w y c h  dla Galicji z Czech i Moraw po ukończe­
niu uprawy jesiennej stara się ministerstwo rolnictwa, 
ul* właściciele tynk pługów r ją się ich 'M^sncia

5. Ce do uwolnienia rolników z* dułby wojsko­
we), t« prroć kilkoma dniami przesłało ministerstwo rol­
nictwa 70.000 podań ministerstwu obrony krajowej, 
które jednak ?■* odnosi s.n do rolnictwa z taką życzli­
wością, jak do przemysłu. Obok nwalniama rolników 
koniecznem jest d o s t a r c z a n i a  j e ń c ó w  w o j e n -  
s / c h  d e j o n ó t  p o l n y c h  —  kie zwykłe ćwierć roku 
Spływa, zanim władze wojskowe przeprowadzą rozdział 
jeńców, tak, iż o c i ę ż a ł o ś ć  b i u  r*  k* a c y i * y w i l n e j  
j e s t  b a g a t e l ą  w p o r ó w n a n i u  z p o w o l n o ś c i ą  
w o j s k o w e j  b i n r o k r a c y i .

8. Przy dostarczaniu b e n z y n y  natrafi \ minister­
stwo rolnictwa na trudności u władz wojskowych, tak, 
ił raąd dopiero u najwyższej komendy m żo  coś uzyskać.

7. O© do nawozów sztucznych, to ministerstwo 
lahckdwn interesowało się już przed wojną solami pota- 
aeweari w Kałuszu. Z  fabryki uawozów azotowych w Bo­
lach, którą się buduje, otrzyma G&iicya część nawozów.

fe>ry£a azotu w Dalmacji została zajęta przez wojsko, 
łhs wojnśe au«ó wadziemy nadmiar nawozów azotowych, 
**e za t* wielki h.«k nawozów fosforowych. \ — «>

WktAea zanaczrł miuisUr zołniatwa. aa rząd.
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a przedswezystkiem prezydent ministrów, ma pełne zro 
zumiała dla potrzeb gospodarczych, i  gdy natrafia m  
‘.iUĆnośai, nie wina iię wukeć drogi do najwyższego 
wodza. Rząd stara się jŁeu,’ tanr ie utrzymać przy życiu 
prodJwąw i podnieść ją.

Szot sekcji rolniczej central: odbudowy, prof. d r ' 
N o w i k ,  podniósł, ie  centrala odbuaowy zaprzągnęła 
do pracy także Towarzystwa rolnicze, które będą zaopa­
trzone w siły faahowe. Ekspozytury tolnicze (dawne 
komendy rejonowe) wstaną zreformowane. Z powedi! 
braku paszy w zachodnia) części kroju krowy mleczna 
dostarczane będą rolnikom we wschodniej Salicyl. Tru­
dności Lędą z nasieniem do siewów jarych, bo brak 
jęczmienia i nwsa. Nasienia tatarki (nroczki) można 
będzie dostać z Królestwa Pelsk-ego, a łubinu na nawóz 
zielony. Premia 80 K od zasiewu oziminy musi być pod­
wyższony dla sadzenia ziemniaków ze względu na wy­
soką cenę. Wreszcie podniósł potrzebę zasypania rowów 
strzeleckich.

W *pr,awi8 aprawizaiyi '
przedstawił postulaty kraju w gruntownie opracowanym 
referacie, poseł D r  S t e s ł o w  i cz.  wskazując na braki 
w dostarczania mąki, ziemniaków, cukru, ndfty, odzieży, 
obuwia, węgla i drzewa opałowego, podnosząc niedoma­
gania podwójnej administracji (wojskowej i cywilnej), 
brrk retóimstów, obeznanych ze ciosunkami kraju w mi­
nisterstwie żywnościowem i we wojennym zakładzie zbo­
żowym, wreszcie domagając się, ażeby po konferencjach 
i obietnicach nastąpiły czyny ze strony rządu.

W  tym przedmiocie przemawiali posłowie; Di a-  
mand,  S t e i n h a u s ,  domagając się popaczenia gmi­
nom t udziału cukru i nafty, przydzielania Galicji po­
trzebnej ilości skór (28%  zamiast 9% ), oraz odpowie­
dniego kontyngentu fabrykom drożdży — T e r t i 1, 
Ra n e k ,  L a s o c k i ,  domagając się zmniejszania kon­
tyngentu ziemniaków, nałożonego na Galicyę, wykony­
wania zwolnień OJ wojaka, odpowiedniego rozdziału cn- 
kia i skór, zaopatrzenia bezrolnej iadnośei wiejskiej 
w środki żywności i urządzenia składów drzewa opało­
wego przy ekspozyturach budowlanych; — S e r w a t o w -  
ski ,  żądając zaniechania przymusowego wysyłani 
uchodźców do okolic zupełnie zniszczonych, gdzie niema 
ani domów, ani żywności.

Minister dla Galicji, D r T w a r d o w r k i ,  oświad­
czył, że skarsri na centrrle wojenne nie są świeżej daty, 
że jednak powołany do ministerstwa handlu generalny 
kuntrolor, Dr Bonis, b*dać będzie skargi w centralach, 
opiniować rozporządzenia ministerstwa handlu i pozo- 
stawać w ciągłej styczności z namiestnictwem, wskutek 
czego należy oczekiwać zmiany stosunków.

Minister spraw wewnętrznych, hr. T o g g e n b u r f f  
wyjaśnił, ze wysyłanie uchodźców do wschodniej czę­
ści kraju zarządzono na życzenie posłów polskich • ra 
skich, obecnie jednak z powodu zimua przeniesiono tych 
uchodźców do klasy li, tak, iż mogą pobierać zasiłki, 
pozostawszy na detychczasowem miejscu pobytu. Z po­
wodu braku wagonów i zmiany kierunku jazdy powrót 
tfwa za długo i nchodźc; nie otrzymają pożywienia. By­
dło i konie uchodźców zostały sprzedane, bo nie opłacił# 
się żywienie, a nchodżcy otrzymają wartość szacunkową 
lab inue bydło.

Minister żywnościowy, generał - major H ó f e r ,  
oświadczył że oprócz Wiednia, krajów alpejskich i p&

K  l is to w a  1 0 n . *
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łudniowych potrzebują dowozu zboża także Galicya i Bu­
kowina. Ponieważ dcwóz % Rumunii ustał, bo nie wy­
starcza nawet dla Niemiec, e z powoda zasiewów ozi­
mych i kopania ziemniaków młocka w kraju się opóźnia, 
powstają trudności w zaopatrzeniu w mąkę ,  zwłaszcza,
Ż9 brak wagonów, które najpierw muszą być użyte do 
przewozu ziemniaków. 60 powiatów galicyjskich dostar­
czyć ma jeden mlion .cetnarów metrycznych s i a n a  
i s ł o m y  dla armii. i. pewną ilość dia Morawskiej 
Ostrawy. Naczelna komenda armii poleciła już telegra­
ficznie komendom odaać drzewo z rowów strzebckich; 
zdrowe centrali dla odbudowy, nadpsnte zaś na opał 
Naczelna komenda armii poleciła także pomagać w zao­
patrywaniu ludności cywilnej w ziemniaki środkami 
wojskowymi. Gaiicya dostarczyć ma ze swej produkcyi 
35.030 w agoccw ' ziemniaków: 21.000 dia wojska, 
a 14,000 dla krajów południowych, całą zaś produkcję 
ziemniaków w Galicji oszacowano na 300.000 wagonów.
Dotychczas odwieziono z Galicji do .innych krajów 
S.5G0 wagorów (zamiast 10.000). —  C u k r u  leży we 
fabrykach 4 000 wagonów, ale nie molo być przewie­
ziony z po w o u u brpku wozów. Na konferencji w pa­
ździernika h. uwzględniono s k ł a d n i c o  K ó ł e k  r o l ­
n i c z y c h  ♦- ustanowiono k o m i s j e  k o n t r o l n e  po 
p o w i a t a c h ,  aby usunąć nadużycia handlarzy. — K i e ­
r o w n i c t w o  f i l i i  W o j e n n e g o  z a k ł a d u  z b o ­
ż o w e g o  będzie zmienione, a kierownika weźmie się 
% kraju. —  Z powodu braku urzędników nie mogą być 
powołani krajowcy do ministerstwa żywnościowego, al8 
za to Dr Raczyński obstoi za dziesięciu.

. U r z ę d y  i R a d y  g o s p o d a r c z e  uaja być za­
prowadzone po powiatach i gminach; inspektorzy zaś 
żywnościowi mają informować ministra.

Akcya zapomogowa nie będzie zawieszona, Galicya 
otrzymała na ten kwartał na żywność 22 miliony ko­
ron, a oprócz tego wschodnia część kraju 15 aUionów 
Jroron.

Przeciw nadużyciom zarządu wojskowegc prowa­
dzimy walkę w naczelnej, komendzie armii.

Minister robót publicznych, Ho m a n n ,  wyjaśnia 
brak węgla zmniejszeniem orodukcyi i dowozu (w reku 
1912 miało państwo *7, a w r. 1916 tylko 42 . Mionów 
ton), podczas gdy zapotrzebowanie z powodu wojny jest 
większe. Nadto z* powodu braku wagonów nawet zmniej­
szona ilość węgla nie może być dowieziona, wskutek 
czego w rewirze ostrawsko-karwióskim leży na składzie!

dostarczenia wozów" dla przewozu siemniaków C ^ i & ł s s  f c i n i f r * !  ra jsk ie j d i  p t ó t ó  pań
dla fabryk cukru i dla mlocarni. Z dniem 5 listopada; ■ * , _ s_ j  _ . Ł
r. b zaprowadzony został system kontyngentowy, t s k , !$  łW OfZBSiS ftfU OOW SP ^ Z P ^ jfS fO
ae każda grupa konsumcy. dostanie węgioL Minister! S M
Stara się dostarczyć Galicji węgla niety^io krajowego ^
i ostrowskiego, lecz także górnośląskiego i w tym celt wuw&w
ffcroierza założyć we Wiedniu Towarzystwo Oakupua Po będsrfe c^osunck procent wy kobiet dc
węgla (nie obliczone na zysk), ewentualnie w Gndcyi ! mężczyzn znacznie ww)l ^ b y ł  przed wejaą. Bo 

Drzewo kopalniane ~ ;w ozi się za granicę państwa dużo, dato tyeięuy : bcnkn&t.  a b  bhtfy zostaną
Tak feędato ora wie wr wesyatkfcfc krajach, prowadzę-

w galicyjskiej dyrekcji lasów i domen, brał robotni­
ków, żywności i narzędzi, tadzież wielkie zapotrzebo­
wanie dfcfićK i drzewa opałowego dla wojska. Drzewo, 
należąca do dóbr skarbowych, zostało zajęte przez woj­
sko i dopiero wczoraj uzyskano zwolnienie dla 40.000 
metrów sześciennych. Układy z »<raią doprowadziły do 
tego, że w obszarze armii ludność cywilna zaopatrywr ną 
będzie w drzewo przez wojsko, a poza obszarem wo* 
jennym przez organ** lasowe w łączności z komendami 
rejonowen” , które otrzymają robotników wojskowych 
i żywność pod kierownictwem wojskowem. O.ganizaoya 
ta, wymaga jednak zatwierdzenia najwyższego wodza.

Szef sekcji H e r b s t  wyjaśniał sprawę oddani* 
w przedsiębiorstwo obróbki drzewa, zakupionego przez 
Centralę w Rozwadowie i Dzikowie. Kontrakt, zawarty 
z wojskowością co do lasów Rozwadowskich nie jest 
bez zarzutu i będzie rozwiązany, kontrakt zaś co do la 
sów Dziko wskich, zawarty ze spółką producentów n*' 
podstawie najkorzystniejszej oferty, zapewnia stosuc 
kowc nizką cenę materyału tartego: 95 kor st  1 metr 
sześcienny.

Co do urządzenia składów drzewa opalowego, za­
mierz,* Centrala założyć taki skład najpierw w Janowie 
pod Lwowem, a potem talże w Rozwadowie i Dzikowm.

W dyskasyi przemawiał kilkakrotnie namiestnik 
Ju. H u y n  i pułkownik kr, Lamszun a zastępca 
ministerstwa handlu, Dr W o l i ,  wyjaśnił, Su przydział 
skór 4’ a Galicji nastąpił na podstawie zgłoszeń Izb 
handlowych. Na rachunek żądanego podwyższenia kon« 
tyngentu ma być przydzielonych miesięcznie 5 80 skór 
t.arowych i 10 000 kilogramów skór wyprawionych.

Z  dwudniowych obiad zasługują na podkreślenie 
dwa szczegóły. Poseł S a r  w a to  w e k i ,  były komendant 
rejoaewy, żądał dk> wschodniej Galicy! kadrów robotni­
czych z jeńców i żołnierzy, ni3 z ti  zaprow* dzania pań­
szczyzn?, jak to pTaktykuje sir w zachodniej części 
kroju, s, tc dla uniknięcia sporów nar idówościowych. 
Poseł D i a nr e n d zaś krytykował rząd, ż f podnosi rentę 
gruntową przez podwyższanie cen, że jakiś rolnik sprze- 
aawał -etnwr palonego żyt. na k ,wę zn 80€ koron, 
i. rolnikom dobrw się dzieje, ba buty kupują po 200 
koron, i  oaten zbrir sprzsdają po 400 kerofi. To wy­
stąpienie p. Diamanda przenw rolnikom zrobiło przykre 
ważenie.

w  zamian za węgiel; jpdna^że wywożenie drzowa opa­
lowego jest unduńydem.

-porządzenie ministeryalne z września 1217 r. 
przewiduje także r o z d z i a ł  w ę g l a  a r s e a  g m in y .

raga* WwhMtsy i(ą « gnat, an fi 4
ttstaaa*.i „  J f  $al dsM mi ępnwwą ®w*|

ogromnej Łidwyf ^ keM # mi Mżezytmaut
W  sprawie d r z e w a  o p a ł o  e g o  ztbfersii głos ica- irrys^f polski r*ąi nad nam  nip w tanew i

ęu& sekcji w minister.’* w* > rolnictwa, Dr K ftH sr, ^cznt.my uyńieó s w e  o sobie, 
m l  centrali odbsd»v, H e r b s t  j ribjpLsrw wiodza^ O t«n*MmSerw wiodaąr o t ą ta m i . 
i Szef SftiUf u  taafe i>. h M  j«noM Aowiąadą jss w emc < wjlT
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kiedy to cała sp od a rk a , troska o dom i rodzinę 
spoczywa na barkach i czujności kobiet. Wiels kobiet 
i dziewcząt będzie musiało bez pomocy mężczyzn p“* 
eowwi na utrzymanie swych rodzin czy samych siebie. 
W miastach zn.ijdą kobiety stosownie do swych kwali­
fikacji łatwiej zajęcie i zarobek. Dla kobiet i dziew- 
cząt wiejskich' i miasteczkowych trzeba koniecznie two­
rzyć nowe warsztaty pracy i źródła zarobku. W  lecie 
jeszyze będzie dość roboty w pola, ale w zim'«ę która 
u nas trwa, zwykle poł roku, musiałybyśmy siedzieć 
z zfłożonemi rękoma, gdyby oczywiście było co jeść. 
ozem się odziać, mieszkanie opalić i oświetlić. Nie m«* 
żerny pogodzić się z tem, aby dziewczęta, & rnote i ko­
biety, musiały emigrować na sezonowe zarobki za gra­
nicę lub za morza. To nie jest żadna gospodarka naro­
dowo. Z tern koaieezaem złem uałeż ttohy skończyć, 
a zacząć lepszą gospodarkę, pracując aa swoich war­
sztatach, w swoim krain i zarabiając choćby mniej, ale 
u swoich i dia swoich. Jednak my sobie same rady nic 
damy i czekamy, a raczej żądamy opieki, rady .i po 
mocy społeczeństwa, a szczególnie „m szej“ połowy spo­
łeczeństwa, t  j. pań polskich.

Gdzieś w miastach, Krakowie i Lwowie istnieją 
jakieś „Koła pań-1 dla popierania kobiecego przemysłu 
domowego, ale my tu po wsiach i miasteczkach nic nie 
słyszymy i nie możemy się doczekać na żadną inicja­
tywę. Ani w gazetach, ni w naszym „Piaście" nie czy­
tamy żadnych zapowiedzi,, aby się ktoś zajmował czy 
gotował do zajęcia aię przyszłym przemysłom domowym.

A d r o b n y  p r z e m y 0} d o m o w y —to kolebka 
wielkiego i fabrycznego przemysłu, to fundament gospo­
darczego odrodzenia kraju,

Są w kraju instytucje rządowe i prywatne, dn 
któryehby można kołatać o pomoc materyałuą esy fa­
chową przy organizowaniu i tworzenie placówek prv> 
mysłu domowego; ale widocznie te inatytucye wszyst­
kiego nie mogą zrobić i chciałyby, .aby inicjatywa 
i przedsięwzięcie -wyszły z poczucia i ze świadomości' 
samego społeczeństwa. Jest „Wydział krajowy" z „Pa- 
.trouatem dla przemysłu i rękodzieła", jesz „Baelr kra­
jowy" i specjalny „Bank przemysłowy", )tv i „Centrtói 
dla odbudowy kraju" ze sefceyą >przamysinw 4 pod kie­
runkiem p. barona Batsglii, jest „L ig . pornosy piwery- 
słowej“ , a może jaszcza jakie iastytncys, o  których sd* 
wiem. Byłoby gdzie się udać o pomoa i f&choirą do­
radę, żeby miał kto.

Musimy więc ze siebie samych wylesić iaicyatywę, 
mnsimy stworzyć samorzutny r u c h  k o b i e c y  o r ­
g a n i z o w a n i e m  i t w o r z e n i e ®  n o w y c h  t # p  
e z t a t ó w  p r z e m y s ł u  fi® '® ,ow ego, o Wtedy 
dziemy. miały podstawą cU- żądania ód państwa, krs.fn, 
pow-atn i od mstytacyj konkretnej pomocy.

Tutaj konieczną ja."t isicyatywa, spoteczi: m jił
i obywatelska p r a c a  p a ń  po  1 a k i e h ,  n«z pm» . ioy 
których, my same, kobiety i dziewczę hu wi*j*kw e%  
miasteczkowe, sprawcy nie rrąwipy. Wprawdde tera* 
mamy wszyscy swojej femow «$ &#df po s^ %  al« prse- 
ciet są panie u  ri-*** sdeu irsfclósh* * fmsefereacfi miej­
skiej, mamy paJs msŁwycidśkl s p o $ k  •spra­
wy Indowej, Jktdro pszy wriy^aaas poroaaasieam 
złyfcy dość cża? a i sposobu, sfey nad dosaowyw przemy­
słem kobiecyu. jomyśiaćf Taki myli i praca
narodowa byłaby radecąą w fitegffewfc ty-
wota i wielką z&dtogą obfwaMaką, Mus nv». jsaą, t*fc

95 1>f*{tOftda 7911. Ł
,  \

iaury zbierane jr a a  is w-ejałe. Je. powiem
że więksaą. B j wo^ta t  m  awu»y budoi
wać i tworsyć łows wam te^f d k  prae?, ££% życia, dli 
bogaetfw asrodow*

I^ńefe Im s x ,  a «mw, r  którys&bjg możni 
wspólni* jomewłi o sprawie, przoayeła, doaowogo. —• 
Niech p-uio obywatóki sorpaissją  w któdtna powiato- 
wem mieści* „Kota phi dia krsągrieois iomowogo prze­
mysłu", a potem 1 ty oh pow; stowysb Jłół pójdzie nowa 
myśl de m.Ljtec-s sk i- wsi. Praynaj *fchjj w & tM m  mia­
steczka ndeiJobsi srwałać w sprawi* doseowego przemy­
słu wiec kobiet i dsiewreząt, JswJsŁttey p*uie referentki 
omówiły sprawę ś«ł*gatkoa z pessesagólnych wsi. — 
Z każdej w J  me-jy zaprosić ps kilka kobiet i dziew­
cząt, których * pewnością każda pani nauczy c i erka 
wskaże. Już tej zimy należałoby sprawę kobiecego prze 
mysia domow ;go psraszyć, a w sy sprzyjających oko* 
licznościach ;««*' d y n a , psraeą, gdsio się da.

N. p. w lbjsm ’ Babicy, eei^as«$ nad Wisłokiem 
gdzie rośnie wikl/ua kflwjźe" *s, E*latałoby odnowić 
s z k o ł ą  k o s z y t r ^ a k ą ,  która a H «  rchuwać najpię­
kniejsze widoss W i*»y, *s w *e kcś5 S*xdaik& maja 
a przynajmniej usiały prsed wojaą, dcekoaałe zarobk, 
przy wyrobach ko-ta^arskieb, ała b< też w Rudnika 
jest wspaniała fabryka iJecitayah wyrofeńw, mających 
zbyt uh cełrm śi «&* Lnśtaui tem pracicją po swoich 
don.&flb i ifik# foutłry wyrśb do fabryki '

iffw a jism e  *i>ą ywraf Um, kots!ykarstw«
ma w i<to&gj c-v*łi*y *r*d4« i  re-ir^a, br potrzeby spo 
łeczeństwa nie efrai ą, eią h  samych koszyków 
i km i4«ł czy łóżek pleciony ^ ( a andaniata naszego 
przemycą rama syć swfepekajiii o ile możności, wszyst­
kie potrseą, liedn^f osk, abyśmy sio, *11 - jak najmniej 
wyrobów jh jsa yrfowych «u a e a  sprowadzać
z zar;rMĆey.

Cbciaśybylaty 'T-oesfytiió w „Fiuście" artyktó
0 przomysSa doraowya kabH&yn, a s^-megóło o o tem 
jakie gnląssia praestaysln desaow ^ asł ają się dla kobiet
1 dziewessąt. W  t«j materyi był m> drakowary artykuł 
w „Naasaiydoie**, a staże nfttwsż hms;.nrka p. Zdusza, 
Tfarttóoby p « #  sąłgtM-^wać ogól kobiet
i azkresąt o rófe*.„<ai gal?. , sb kssiocege przemyste 
don? wege

PrwBSiyi} Hmm 7  de. naw zarobek —  życie — 
bogseiws ji ośwtotą. Or^niznfa^ pjwmysł domowy!

c L*ibc}, rseuzewskiege

M * M  i i  SSSlł W S$Ę& , -i 
skilse^ftłi AGtik cfisefj wsjseoysh

Na pc jiadzasis z 16 listopada 1917 u-s .waliła !zhs 
poufwW m  r'4da>n^e referatu p. dr* S C a t c L i a w i c z s  
projekt aatfcwy, nppws.łnis.jacej do a^p ian ia  7 «p » 
ą #9 wy*okei§! x*okk#« ’ wt#kswyęi» (1 S  60 i  
dsióB»a# ąywrfteyai, yvs obywatelstw#
ststejBcISs, irtfes #f*yi pperacyach
w a j i » y #  prsyisjmrtiisj W  pru .ant xdoln o^
zgraliKSśsjaiflia i pooffdn^t pe .osy, 4*l«ę ew^nks «  rodziB
tytlł m#St %& czas K̂ olxuńii»łi saii'bkowf,aifc
a je£<wt t fbwok *kMv. wu* tee*«rt j scuałyat
członko® rodzin tjjtb osób cywilayca
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SsNksc;* za znlszczeat odzież.
Słówko do pp. starostów.

Donieśliśmy juz, że Centrala dla odbudowy krajn 
5 znaczyła kiiknir.ifionowy fundusz na dc-nźne przy­

chodzenie z pomocą iudnuici, która wskutek wypad­
ków wojennych utraciła sprzęty domowe i odziez. Nie­
stety, z;iaudttszAw tych korzysta w bardzo małej mie- 
1 ze ludność włoś dawka. Winę ponoszą przeważnie pp. 
starostowie, którzy albo tej akcyi nie doceniają, albo 
też traktn.4  ją  zbyt obojętnie.

Snrawa przedstawia się następująco:
Każdy starosta otrzymał z wymienionego funduszu 

pewną kwotę, specyalnie na przychodzenie z doraźną 
pomocą przeznaczoną. Każdy starosta ma prawo dawać 
zapomogi z tytułu zniszczenia urządzeń a domowego 
i odzieży do wysokości 500 koron: Każdy ma jednak 
prawo, zoadawszy stan faktyczny proszącego o subwen­
cję , pa wyasygnowaniu owej kwoty 500 koron wnieść 
do centrali zawiadomienie, ze temu lut owemu proszą­
cemu należy się subwencya wyższa i że o jej wyasy­
gnowanie prosi. Otóż, o ile starostowie udzielali i udzie­
lają tych subwencyj, to starają się udzielać je w jafc- 
najirmiejszych kwotach, tak, że owa kwota 600 koron 
jest w ich mniemania najwyższą. Tymczasem jest to 
zapatrywanie z grantu błędne. Wyznaczona, przez mi­
nisterstwo Kwota na subwencye, o jakich mowa. może 
wynosić 2.000 koron. Trzeba tylko, żeby atarosła 
upomniał ste w centrali o wyasygnowania danemu pe­
tentowi kwoty nawet 2.000, koron, a centrala kwotę 
laką od^a mu do dyspozycyi. Z tego, o ile nam wiadomo, 
itarostowie prawie nigdy nie robią użytku i w ten spo­
sób pozbawiają ludność subwoacyj państwowych, do któ­
rych ta ludność ma faktyczne prawo.

Powiada się na< gól, że starostowie w naszym 
krajn służą tylko do wykonywania rekwizycji i prze- 
prowttdz.Eflna- asenterunków. Możeby po. starostowie 
wzięli sobie za punkt arabicyi obaienie togo twierdze­
nia i udowodnili ludności, że służą także interesowi 
i dobru lej ludności. Nadarza im się w tym kierunku 
znakomita sposobnosć. W powiatach, najciężej wojną 
dotkniętych, u zresztą i w innych, są tysiące ludności 
włościańskiej, która potraciła wskutek wojny urządze­
nie domowe, odzież i. t  d. Szkody n każdego są rożne. 
O odnogo wynoszą istotnie tylko jakich 50C koron, 
u drugiego parę tysięcy. Jest obowiązkiem państwa 
przyjść tym ludziom z pomocą, i państwo swój obowią­
zek spełniło, gdyż na tę  pomoc przyznało kilka, milio­
nów koron. Niechże teraz pp. starostowie spełnią swój 
obowiązek, niech nie wymierzają subwencyi po apte­
karska, ale okażą obywatel kie poczucie i zrozumienie 
niedoli. Niech nie udzielają najwyższych snbwencyj 
w kwocie 600 koron, ale w razie potrzeby niech się 
odnoszą do centrali o przyznawanie wyższych subwen- 
Byj, nawet do wysokości ii.000 koron. To jest ich obo­
wiązek.

Wszelkie podania o subwencye \ tytułu szkód, 
poniesionych w urządzeniu domowem i odzieży, wnosić 
należy nie wprost do Centrali dla odbudowy krają, jak 
to swego czasu donieśliśmy, a to z tej przyczyny, że cen­
trala nie byłaby w możności załatwić wszystkich próśb 
s eułego krajn, ale do starostw, które mają na to fun- 
dusze. Niech tylko pp. starostowie odważa się na tra­

so miurpaoa i y n .
" ' • V- '  i  ^ .. r  .  • . - ... . .  .  . •

ktowanie tej akcy zapomogowej w szerszym zakresie, 
m«ćl tych zasiłków nie skąpią, wymierzają je wedle 
faktyczuycb szkód i nie ograniczają ich do kwoty 600 
koron. W  ten sposób będą mogli ludności przyjść z istotną 
pomocą i może zadokumentują p.-zez to, że n>e_są tylko 
„starostami od rekwizycji". "

Podanie o taką subwencję powinno brzmieć mniej 
więcej w ten sposób:

„óyic-tnfl e. k. Star.istwo! .
Niiej podpisany stracił wskutek irwaiyl rosyjskiej 

urządzenie domowe i odzież, jak o tom świadczy załączony 
wykaz, potwierdzony przez Zwierzchność gminną. Podpisany 
uprasza przeto o łaskawe przyznanie mn subwencji na Bpra< 
wienie straconych rzeczy w wysokości koron...“ (tu wpisać 
należy kwotę, o jaką proszącemu chodzi)." ^

Podpis i dokładny adres.
Do tego podania dołączyć należy s p i s  z n i s z c z o ­

n y c h  p r z e d m i o t ó w  z p o d a n i e m  i c h w a r t o ś c i .  
Brzmieć on więc będzie mniej więcej w ten sposób:

„Zwierzchność gminna w ... .  r potwierdza, ze p '
(imię i nazwisko), zamieszkały we wsi . . . . ,  poniósł 
wsantek inwazyi rosyjskiej następujące szkody w nrzą- 
dzeniu domowem i ou/ńży:

Zniszczone szafy, łó-ka, skrzynie
i Ł d. wartości ;___ koron

 ...... uoreń męskich wartości   „
 ........ nbrań kobiecych „   „
    par butów męskich wartości     „
„  par butów kobiecych wartości _____  „
i t  d. Zwierzchność gminna

(pieczęć i podpis wójta)

Ubezpieczenie f i Vii pażyczoe wojennej.
Wprowadzona przez c. k. austryacki wojskowy 

Fundusz wdów i sierót instytucja ubezpieczenia w po­
życzce wojennej wydała przy VI pożyczce rezultaty,! 
przechodzące wszelkie oczekiwania. Ludność całej Austryi1 
masowo skorzystała z tej instytucji tak, że łącznie ze-. 
J)rano przeszło 600,000.000 koron subskrypcyi w  tej j 
formie. Zasz^cytne wyróżnienie (potkało c. k. Fandnsr 
wdów i sierót przez to, że ich c. k. i Apost. Moście ce-, 
sarz Karol i cesarzowa Zyta ubezpieczyU się na 100.000 
koron na korzyść wdów i sierót.

Zachęcony niezmiernym powodzeniem przystępuje 
c. k. anstr. wojsk. Fundusz wdów i sierót w łączności 
z c. k. uprzyw Towarzystwem „Austr. PhOnix" we Wie­
dniu do propagandy udoskonalonej jeszcze instytucji 
ubezpieczenia w VII pożyczce wojennej, której najwa­
żniejsze postanowienia są następujące:
1) U bezpieczyć mocna każdą zdrową osobę w wieku 15— 80 

lat (także żołnierzy w polu) do 'wysokości 5.000 koron 
b e z  b a d a n i a  l e k a r s k i e g o  na przeciąg lat 
10— 20.

8) Niezwykle niska premia wynosi n. p. od ubezpiecze­
nia na 1.000 K  na lat 30 rocznie 35 K, półrocznie
17 K 85 hf kwartalnie 9 K 10 h.

8) W razie śmierci ubezpieczonego (choćby ona nastą­
piła w pierwszym roku ubezpieczenia) otrzymuje się 
natychmiast ubezpieczoną kwotę w obligacjach VII 
pożyczki wojennei. bez żadnych potrąceń, bez obo­
wiązku dalszego opłacania premii, najpóźniej jednak 
ćt. j. jeżeli ubezpieczony słe umiera) otrzymuje się
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ubezpie TOii * kwotę z upływem czasokresu ubezpie 
czenist

4 ) N i e m a  j i y z y mu s u  p ł a c e n i a  p r e mi i .  Jeżeli 
kto z jakiegokolwiek powoda nie może, czy nie chce 
nada1 premii opłacać, wówczas Towarzystwo na żą­
danie przeprowadza obliczeniu weułng kursa pożyczki 
i . w y p ł a c ą  w g o t ó w c e  przypadającą ł  obliczenia 
kwo^ę, Iud też następuję przemiana na ubezpieczenie 
w o l n e  od  p i f  mi i ,  przy którem uprawniony otrzy­
muje po upływie czasokresu ubezpieczenia — ukró­
cony kapitał ubezpieczeniowy—  b e z  o b c  w i ą z k o  
p ł a c e n i a  p r e mi i .

€)  W y s o k i e  o d s e t k i  pożyczki wojennej zaracho- 
wuje się wyłącznie na k o r z y ś ć  s t r o n .

6)  Podczas gdy przy gotówkowej wpłacie pożyczki wo­
jennej trzeba zapłacić za 1.000 K —  925 K, płaci 

' się przy n. p. iło-letuieiu ubezpieczeniu łącznie ze
1.000 K w najgorszym razie tylko 700 K, zaś w ra­
zie wcześniejszej śmierci —  bez porównania mniej, 
a przytem spłata jest rozłożoną na 20 lat.

Naszkicowane wyżej niebywałe korzyści ubezpie­
czenia w pożyczce wojennej pozwalają przypuszczać,; źe 
jakaajszer&ze warstwy ludności skorzystają z tej insty 
tucyi, która zapewnia jednostkom jak najlęjisze umie­
szczenie drobnych oszczędności, a ogółowi poprawę go 
spodarezych warunków bytu i rozwoju.

Zgłoszenia przyjmują i wszelkich wyjaśnień udzie­
lają: Filia c. k. eustr. wojsk. Funuuszu wdów i sierót 
w  Krakowie, ul. Wolska 19, c. k. starostwa, c. k. urzędy 
podatkowe i pocztowe, urzędy gmiune i parafialne, 
nadto wszystkie banki i instytucje finansowe.

Państwowa pomoc dla sierót.
Zamieściliśmy niedawno artykuł, stwierdzający, że 

w Galicji zbyt mała ilość sierót wojennych korzysta 
z pomocy państwowej, z której wydatnie korzystają sie­
roty w innych krajach Krakowski komitet dyece/yalny 
opieki sad sierotami wojennemi nadesłał nam w tej 
sprawie wyjaśnienie, które, ze względu na nowe szcze­
góły, zamieszczamy, aby w przyszłości uniknąć, w tym 
kierunku nieporozumień. Wspomniany komitet donosi 
nam, źe ministerstwo spraw wewnętrznych, reskryptem 
z 12 lipca 1917 L. 27.593, zarządziło, aby dzieci, po­
bierające podwyższone od sierpnia bardzo znacznie za­
siłki wojskowe, nie byty przedstawiane do uzyskania 
zasiłku i  funduszu sierocego. Ministerstwo więc sta­
nęło na stanowisko, że sieroty, pobierające zasiłek woj­
skowy, nie mają prawa otrzymywani zasiłku z fundu­
szu sierocego.

Zwracamy więc nwagę wszystkich, których arty­
kuł nasz poprzedni w tej sprawie zainteresował, io, o ile 
jest rodzina, która pobiera zasiłek wojskowy, to sieroty 

.nie mogą otrzymywać zasiłku ze wspomnianego fundu­
szu państwowego dla sierót.

Nie możemy przy tej sposobności nie wyrazić zdu­
mienia, po co właściwie istnieje fundusz dla sierót, je­
żeli sieroty, pobierające zasiłek wojskowy, nie mogą 
i  niego korzystać? Przecież, w myśl ustawy, rodzina ka­
żdego powołanego do wojska, ma prawo do pohierania 
zasiłku i zasiłek pobiera, wobec tego więc żadna sierota 
wojenna, z wyjątkom sierót po gażystacb wojskowych, 
ula może korzystać a k&i specjalnej opieki sad sierotami.

4)  w  R & c ł a ^ r c a c h .
(Dokończenie). — *

Wiecownicy radzili bardzo gorliwie nad ulepsze­
niem swej gazety miechdwskiej i całkiem trafnie twier­
dzili, że na dobrą gazetę trzeba dużo pieniędzy, a ja 
dodam i ’ zdolnego redaktora My, ludowcy w Galicyi, 
śąśińy w te® szczęśliwym położeniu, że się nam reda­
ktor „Piasta* udał i nawet przeciwnicy nie mogą nic 
tej redakcji zarzucić.

Delegat! podpisywali defclara.ye po sto marek. 
Życzę im po Rodzenia i dalej, by się nie porozbijali na 
małe stronnictwa i na małe gazety, któreby się gryzły 
i judziły chłopa na chłopa, jak to u nas w Galicyi miało, 
a częściowo i ma miejsce. Słuchając bardzo trafaych 
przemówień p. Poniatowskiego, przychodziło mi na myśl, 
czema to król Poniatów ski nie szedł tą drogą, jaką na­
kreślał jego imiennik tutaj?

I idąc zamyślony łąkami racLwickiemi de dwora 
w Jaaowiczkach, powtarzałem ów znany wiersz .eduego 
z naszych pisarzy:

„O króla, króla 1 Gdybyś nie z wrogami,
Ale z Puławskim szczerzo się był zbratał,
Eyłbyś spoczywał dzisiaj między nami,
1 byłby naród tobą nie pomiatał*.

Ale, czy tylko on sam był winowajcą?
W  niskiej sali «>gMalem z przyjemnością u wio 

kale z bitwy racławickiej. Niewielkie to kulki, wyglą­
dają bardzo niewinnie wobec dzisiejszych potworów. Po­
stąpiliśmy w tym wzgięflzię daleko, a widzimy, że cier­
pliwość i wytrwałość dzisiejszych żołnierzy wiele prze­
wyższa siły starych wojowników. Ludność jest i Wklej 
sza i niby słabsza od starych dawnych ludzi, a jednak 
nie przerażają ich nawet takie potworne kolubryny, 
wobec których, jakże manta jest nawet ta, którą Kmicic 
rozsadzał niegdyś pod Jasną Górą, za czasów szwedz­
kiego oblężenia. A więc tak źle z naszą silą fizyczną 
jeszcze nie jest.

Na drugi dzień, raniutko, przed wschodem słońca, 
wyszedłem sair kur Dziemierzycom, aby poszukać tych 
mogił, gdzie spoczęli kochani wojownicy.

Kto widział Panoramę Racławicką we Lwowie, pa 
miętać musi ten wąwóz, którym maszerują wojaki s,er 
miężne z kocami, wedle krzyża i starej cbałupiuy, przed 
którą kobieta lamenci nad zabitym chłopem. Tym to 
wąwozem szedłem ku Dziemierzycom

Słonko jeszcze me weszło, a tylko wspaniała, niby 
złota zorza, zapowiadała wschód jego. Cisza była, jak 
przy podniesieniu Pańskich świętości w kościółku wiej­
skim, a mgiełka, nie sroga, unosiła się tu i ówdzie nad 
malowniczemi wzgórzami. Takiego wschodu dawno nie 
widziałem. Miesiąc październik dużo jest do marca po­
dobny. Idąc, myślałem, że taki dzień był zapewne 4 kwie­
tnia 1794 r.f kiedy Kościuszko prowadził chłopskich ko- 
sarzy tym właśnie wąwozem na krwawą kcśbę. Mądrze 
ich wiódł dc najtrudniejszej roboty i słusznie twierdzi 
uczony n?sz, p. Bartoszewicz, w swej pięknej książeczc e ♦),

*) „Kościuszko i Kautewiso*. Szkodą, że ryciny w słoi 
tę tak sutnu,
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chłopi iik>świ*dvmi byli niebezpieczeństwa, a zresztą 
prowadzeni <ferogą u& łęiltm - tue ‘postrzegli r*j. 't, jak 
kanęli w bHJtiat ul am st odd ,i«łiu"

Rio I m 3 B io si&lwssdomi chłopi, idąc zs wodzem
iakim, jakia. ty ł  &<tfąi&r«ko. Oby to wodzowie chłopscy 
tawsze tak prows&riM eMopów, którym jeszcze flpl dato 
iwiadomości, -niestety, Sp&fcnje.

Wojsko regidarno,, wiedząc, Cz,em pachnie rozkaz 
!ść po śmierci -nośne armaty, iść os pewną zgubę nie 
oh-iało. Rozgniewał" to słusznie Kościuszkę, rzucił po 
gardliwym wzrokiem na tchórzliwego pułkownika i rzeki, 
zwracając się do szeregów chłopskich: „Kiedy me chce 
iść ten nifcezesanik, to wj za mną dzieci" i sam popro­
wadził spracowanych wieśniaków na armaty. Poszli, 
i jak ówczesna pieśń powiada, jzbili, stłukli, zmordo­
wali, harmac.iska odenr&H".

„Kto mieczom wojuje, ten i od miecza ginie", ezy- 
toroy w Piśmie św I chłopi ginęli też tutaj. Było ich 
Je dwóch tysięcy przeszło, % w oddziale, który armaty 
szedł zabierać, miało ich być SC.). Ilu ich tu padło? 
Różnie różni podają. J*dai, że 150, inni, ż® 800.

W niosko wałsio, że tyle luda, jio  licząc zabitych 
Moskali, musi miel jakąś mogiłę i do rej szedłem. Przy 
wąwozie, blisko dworu, ujrzałem między dwoma brziz 
kami słupek, a aa nim obrazek blaszany z Matką B..żą 
i Częstochowy. Czyżby ta leżeli? Idąca kobieta objaśniła 
mię, że mogiły są hen za dworem.

Stodoła w*Bziemierzyckiin dworze etoi na filarach 
murowanych. Artysto na Panoramie Racławickiej we 
Lwowie dobrze ją namalował, tylko oczywiście przed 
123 laty ona była '-askieni marniejszą. Tutaj zwożono 
fannyoh. Mnjąwszy dwór, ujrzałem te mogiłki. Jest ich 
Iwie. Na jednaj stoi aie stary jesion płaczący i toż 
przy niej starsza grasa a, nieco dalej »a  drugiej, zwykły 
jasion. Tyło wsiystkfega. Mogiłki ie wyglądają, jak małe 
kopce graniczne. Była psmoś tntoj i wrslka mogiła, ale 
ją zaorano... Ach, ko iahomstwo ludzkie bu® ma granic.

I te dwa wzgórki tak są podorywane, że aż mi 
się żal zrobiło, że dredzie, p. Sikorski, Peiak przede, 
tak jo podorywać pozwolił.

Prawdą, że Moskale niszczyli i szysfcko, cr by Polskę 
i jej dzieje przypomiasłe. prawdą, że p. Sikorski nie 
mógł co innego tutaj zranić, alb czylDy nie wypadało 
bodaj pół łokcia ziemi wedle mogił trawnikiem zostawić, 
to już tego nie snogę pojąć.

Mówiono mi, te p. Sikorski ma być dobrym Pola­
kiem. Nie wiem, czy te słowa czy toć będzie, ale apeluię 
do niego i do społeczeństwa tamtejszego, aey te mogiły 
nadsypało, sjadufeiio trwałym pc-mikosm, choć nie ko­
sztownym i uszanpwtóo pepioiy iiyoh, ee legli, jakby 
fnndanient&kie kamienie, newy psaok Bscczypospo- 
htoj Polskiej. Od sieMe daję na test cel 1&0 korca.

Na pamiątkę waiąłem sobie stąd dwa ka\syr*i 
żółte i pomodliwszy się za spokój nieboszczyków szedłem 
ku Janowiczkom zadusasay. A było nad ozem pomyśleć. 
Między innymi przyazidł x i  na my§. kre*eł“k Pacyna, 
Łataj poległy. Kobieta jego przyszłe od >%tdbmtora do 
Kościuszki & yscjfck  I&łźciaszko susal w ptoi »  zabi­
tego obwinąć. (Te mi epewiedął i  p. ejeiM, który to 
od swej babki staruszki aljszał).

To znowu myślałem, ©mim. tylko garść sto wojo­
wników przy KośdiuKc* znalazła, ekeoby i cttefów. % 
kbo nigdy z wajsw w  sm»U te
k u M  s m  ssfasE&stóij m  1 " f l b n

togo nie rozumieli, i choć ta który M-skalisao i wołał 
pardonu, to Maćki tego nie rozumiały, i bili, nic nie 
pytając. Potwierdził to sam wódz, pisząc: „żywość po­
tyczki nie dała czasu paróonowania zapalonemu, żołnie- 
isowi".

Trudno żalić się dziś na tych, co woleli „pań­
szczyzną niż Ojczyznę" Ale mamy prefensyę do tych 
niektórych wielmożów wpływowych, co d/.iś w tak hi­
storycznej, a ważnej dla nas chwili^nie stoją na poste­
runku bodaj z gęoą, tak, jakby należało, ale jak tchórze, 
albo milczą, jak zaklęci, albo pieją, jak koguty marcowe, 
ale nie na polską nutę. Jednostki tylko słychać uczci­
wiej po polsku działające. Cóż my o nich mamy myśleć? 
Cóż ci ludzie mają w swych piersiach, nic polskie dusze 
i serca, ale kamienie Żarnowe? Czyż im nie dal Ko­
ściuszko przykładu, choćby i Napoleona obietnicami. 
Czyż matki ich- karmiły ich nie polską piersią? Czyż 
my, prosto chłopy, mamy im to przypominać, ftórędy 
droga? v

Takie myśli zasępiły mą biedDą duszę . arfim spo­
strzegł, jak doszedłem do końca wP yozu, który napra­
wiał jakiś człek. Poznałem z. ubioru, że nie tutejszy 
Pochwaliłem Pana Boga; odrzekł z rosyjska. Wy tutejsi? 
Ne, proszu pana. A  skąd? Od Władymira-Wołyńsfcoho. 
A co. wy Polak? Ne, prawosławny... A wasz batko, był 
też prawosławny? —  pytam. Tak toczao. A  diii? Tak. 
A pradid? Prąd id był łaciński Polak... & jakże się to 
stało, że wy ruski i prawosławny? — A  poszeżóż tak zru- 
były —  odparł, i łzy mu się z ócz puściły..

Kto to zrobił —  minęła wielkość i potęga j 'g o  
i naród z przekleństwem ich nazwiska wspomina. Ouy 
Bóg dał nam, wszystkim stanom, rozum, aby nasze na­
zwiska potomni tak nie przeklinali. Inaczej trud Ko­
ściuszków, Dąbrowskich, Kniaziewiczów, Dwernickih, 
Platerów, C&łckowskieh, Piłsudskich, Wąsowiczów i t. p. 
pójdzie na marne, a nam kiedyś polska sierota powie, 
jak ten biało-raski jeniec: „Pocoście tak zrobili? Po- 
coście z historycznej chwili, jakiej od wieków nie było 
dla Polski, nie skorzystali i my dalej musimy dogory­
wać w niewoli i ucisku"...

Takiemi myślami przejęty, opuściłem z żalem Ra­
cławice, a to mię jedynie pocieszyło, iż ład tutejszy jest 
świadom, co się wkoło niego dzieje i ma poiską oryen- 
tacyę.

Kończąc te parę słów, niech mi wolno będzie tą 
drogą podziękować pani:, Zubrzyckiemu w Wilkach, jak 
i panu Łąckiemu w Racławicach za ich gościnność sta­
ropolską, jaką mię starego niedołęgę darzyli w swych 
domach.    -----------------   JahG b B o jk o .
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W sprawie urlopowania na zimę 

rzemieślników wiejskich.
Na ostatniem posiedzeniu parlamentu wnlOsl poreł 

Stniłowski I tsw. następującą interpelacyę do ministra 
rolnictwa i ministra obrony krajowej;

„Zarówno wskutek przeciągania się wolny i a 3en- 
terowania wszystkich rzemieślników rolnych, kowali, 
ślusarzy, cieśli, bednarzy, stelmachów i. rymarzy* jak 
również z powodu re iw ow a a ia  narzędzi rolniczych, 
gospodarstwa rolne w Galicyi znalazły się ,w tem poło­
żeniu, że wiosenna uprawa nie będzie mogła być doko­
naną z powodu braku i zepsucia narzędzi rolniczych. 
W  interesie rolnictwa, a temsamsm w interesie państwa, 
leży, by wiosenną uprawę wedia sił umożliwić. Jest tedy 
rzeczą, wskazaną, aby rzemieślnicy roirsi, wyżej wymie­
nieni, zostali przynajmn iej >*Ł czas od 1 grudnia b. r. 
do 1 kwietni? 1918 urlopowani i przydzieleni każdy de 
swojej gminy dla dokonania koniecznych repsracyj 
narzędzi rolniczych. Wobec faktu, że jest to sprawa, 
wiążąca się ściśle ze sprawą umożliwienia najwydatniej­
szej uprawy roli ua wiosnę, podpisani zapytują: Czy pp. 
ministrom many jest ten stan rzeczy, oraz esy będą 
skłonni postarać się o udzielenie ^emieślnikom wiejskim 
arlepow na miesiącu zimowe dla dokonania reperacyj 

’ narzędzi rolniczych. Śtttiiowski i tow *
• > - - - -

W  sprawia zakazu przyjmowania na pa- 
eztach w Galicyi książek, wysyłanych oo 
t t i i p f l  aaatra-wpoiarskiaj w Króisstwia.

' Na ostatniem posiedzeniu parlamentu wniósł pose* 
Sfiiiiawyki i taw. następującą interpelacyę do ministra 
Oświaty i całego rządv

„W  służbie etapowej na terenie okupacji austro- 
tręgierskiej w Królestwie Pol Uea* znajduje się znaczna 
liczba Pełaków. Ludzie ci, widząc konieczność *uajo- 
apości języka niemieckiego, pozamawiali sobie w Wardze 
Ćnacznej Hości w księgarniach w Galicyi samouczki pol- 
eko-niemieokie. Okazało się, że władze zakazały przyj­
mowania przesyłek z książkami na teren akapisyi. 
nakaz ten dotknął ogromną ilość polskich żołnierzy 
t  Królestwie. Jfekaira objął' zastały n  w'.iei książki
g kolną. Jedli się wadar w  S>óksiwo Polskie zostało 

nane »  siapodtegła, gdy się zważy, że żałaijrzą pra- 
rnęii się pct" -, że zą razem objęte zostały książki nau­
kowe, de pedi i&sieuia oświaty brnące, musi się dejść 
do p rzek on a j, że ?a! az teo Jeet aiykaaą, nfe odpo­
wiadającą o W a t ; chwili. Zapytujemy tedy Wysoki rząd: 
» y  ten stan rzeczy jest mu zaany i co zamierz i uery- 
Łjć^aby cen nieuzasadaieny z a k a ż ja ^ a a ^ ę ^ ,p o s t a ł

rodpu u jeia  siódm ą pożfc ik ą  w ejsim ą!

N n u fc& , t s z r ź j r o ś ó ,  o s z e s ę d n o ś ó  i  p r a o a  
N iu r o ^ f  uuw >st^U -w iftŁ p e d n e s i .  w * '  i  £ % o *

Uregulowanie obrotu węglem.
C. k. namiestnictwo zarządziło podjęcie prrygoto 

wab, zmierzających do uregulowania rozdziału węgla, 
!fu  ewentualnego zaprowadzenia 5c rt na węgle.

P r z y d z i a ł  w ę g l a  d l ą  g e z o w n i .  e l e k t r o ­
w n i ,  w o d o c i ą g ó w ,  k o l e i ,  n a k ł a d ó w  p r z e m y ­
s ł o w y c h  i f a b r y k ,  potrzebujących n»i«s>-a*:e wię. 
cej jtż ' 12 ten węgla, zastrzegło sobie m i n i s i e ;  s i w o  
r o b ó t  p u b l i c z n y c h .  Wymienione zakłady raają 
wnesić zamówienia wprort de c. k. ministerstwa ro­
bót publicznych, Wiedeń IX. Porzellang&sse 33 a. albo 
za pośrednictwem firm, trudmących się dostawą węgla. 
Podania te muszą wpłynąć do ministerstwa najdalej 
w szóstym dniu micsiaca. -poprzedzającego miesiąc, na 
który opiewa• zamówienie Ministerstwu robót publi­
cznych zastrzegło sobie również rozdział zagranicznego 
węgla, koksu i brykietów. Zamówienia na węgiel zagra­
niczny, koks i brykiety, wnosić należy na każdy mie-i 
«iąc z osobna również do ministerstwa robót publi­
cznych przez c. k. namiestnictwo, Krajowy urząd go' 
spodarczy w Krakowie. Muszą óne wpłynąć oo namiest­
nictwa najdalej dnia 20 miesiąca, 'poprzedzającego dwa 
miesiące, na który zamówienie opiewa; n p. zamówieni? 
na miesiąc luty 1918 milsi wpłynąć do c. k, namiest­
nictwa najdalsi 20 grudnia 7 31.7. Zamówienia te pisać 
trzeba na drukach, które się nabywa w c. k. namiest­
nictwie, krajowy urząd gospodarczy, oraz W starostwach] 
względnie magistratach miast Lwowa i Krakowa.

W ę g l e m  k r a j o w y m  rozporządza c. k. namiest­
nictwo, które sobie zastrzegło przydział tego węgla dla 
celów rolniczo-przemysłowych, dla opalania urzędów 
szkół, zakładów leczniczych, opiekuńczych, aprowizacji* 
nych, szpitali, klasztorów i konsumów. Ceieni uzyskania 
węgla dla celów rolniczo-przemysłowych należy wno­
sić podania w dwóch egzemplarzach, jak dotychczas, 
przez ekspozytury rolnicze c. k. namiestnictwa, czyli 
tak zwane komendy rejonowe, a gdzie ich niema, przez 
c. k. starostwa.

W  siedzibach starostw powołane będą do życia 
powiatowe kemisy3 węglowe, w których oprócz repre­
zentantów władz zasiadać będą delegaci miast, powia­
tów, oraz gmin wiejskich, których współudział starostwu 
a?da aa stosowne: w każdym razie k o n s u m e n c i  
s t a n o w i ć  m a j ą  w i ę k s z o ś ć  w po w i a t o w e *  
k o m i s y  i w ę g l o w e j ,  e najmniej jedna trzecia część 
przedstawicieli Konsumentów ma przypaść na ludność 
najmniej zamożną. Komisja taka zbierać się ma w pierw­
szej połowie każdego miesiąca, badać wysokość zapo­
trzebowania węgla dla powiatu i wyznaczać wysokość 
tego zapotrzebowania na miesiąc.

Ula wszystkich miastach i w Łych gminach wiej­
skich, w których starostwo uzna to za stosowne, stwo 
iko&b być mają miejscowe komisye węglowe, podlega 
jące powiatowej komisji węglowej. W skład takiej- 
miejscowej komisji węglowej wchodzą: naczelnik gminy 
ino jego zastępca jako przewodniczący, najmniej trzech 
zastępców konsumentów, aajwięcej dwóch zastępców za 
wp&bwego fcapiectwa i związków zawódewych. Komisy* 
ta ma stwierdzić ^potrzebowania poszczególnych kon­
sumentów aa miesiąc i przedłożyć zaopiniowane pod&ł 
nia powiatowej komisyi -węglowej. Starostwo może je­
dnej komisji przydzielić więcej gmit W  miastach I  wo* 
wie i Kakowia maią być atwopsong anecyalne m e i
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i k i e  k o m i s j e  w ę g l o w e ,  a w magistratach tych 
miast su b  k o m i s y  a dla poszczególnych okręgów.

Powiatowa, wzjit. In e miejbka komisja wygiowa 
przedłożyć ma najdalej dnia 36 katdego miedąm ze&i* 
wie nie zapotrzebowania węgla krajowemu #  powiecie 
(w mieście Lwowie i Kiąiovric), na przeciąg następnego 
miesiąca, c. k. namiestnictwu, Kraj. urząd gospodarczy 
w Krakowie. — K r a j o w a  K o m i s j a  wę  I o w a  
przy c. k. namiestnictwie zbiera się po 20 tym każdego 
miesiąca i ustala wysokość kontyngentu miesięcznego 
ila każdego powiatu, oczywiście przy uwzględnieniu sto­
jących do dyspozycji ilości węgla krajowego.

i Go na to Koto polskie?
Na interpelację Koła polskiego, oraz dzięki zabie­

gom p. namiestnika, generała H u y n a ,  uwolniono Gn- 
licyę od przymusowego rekwirowania prze* c ł/ju lM  
wojskowe tiuna i słomv w naszym kr&jn. Czem takie 
rekwizycye groziły, to wobec zupełnego braku paszy 
w zachodniej Galicyi jest rzeczą wiadomą. Okazuje się 
jednak, że niektóre starostwa zgoła nio wiedzą o teru, 
iż rekwizycji zaniechano i dalej grożą ludności temi 
rekwizycjami. W powiecie bialskim otrzymały gminy 
u dniach 13 do 16 b. m. okó n!k c. k. sturootwa, na­

kazujący bezzy/łoczne dostarczenia komśsyonerom siane 
I słotny dla wojska, i grożące, ie  w  razie nirdostar­
czenia przez gminy wyznaczonej ilości elana i ebmy, 
zarządzi ną zoatanio przymusowa rekwizycja przez wła­
dze wojskewe, a to na podstawie § 30 ustawy z dnia 
26 grudnia 1912 o świadczeniach wojennych.

Co to ma znaczyć? Czyżby Btarostwo bialskie nie 
otrzymało odpowiednich informacyj od władz przełożo­
nych? Tego przypuszczać nie można. W oleć tego na­
suwa się przypuszczenie, że starostwo w Białej samo­
wolnie podejmuje groźby w sprawie, już prze2 rząd za­
łatwionej.    - -----------

Wzywamy Koło polskie, aby tę sprawę wyjaśniło

brak

Czy wnusy w czasy Miowkast?
Obejmując urząd nauczycielski. 'postanowiliśmy 

nauką, radą i miłością wpajać w młode pokolenia wie­
dzę i cnoty obywatelskie, tworzyć karne szeregi na 
dzień Zmartwychwstania, budować trwały gmach prze- 
uysłu, handlu i dobrobytu, budować lepszą przeszłość 
i Wolną Ojczyznę. —■*»-

Radowała się dusza nanczyciela, widząc przepeł­
nione izby szkolne. Datrząc w niewinne twarze dziatwy, 
chłonące zbożną naukę. Radowała się, słuchając boha­
terskich czynów młodzieńczych Legionów i rozraduje 
tię w dzićń Chwały, zwiastujący Wolną, fląckoną Oj 
&yznę. .

Lecz obecnie smutek' mroczy twacz naubzyciob; 
Jesionią, ławy szkolne świeciły pustka ai, be potCr ojców 
i starszych braci w szeregi bojowe, zaorzyttnt dziatwy 
przy pracy w połn i w domu. Lecz ufał jośwse nanoąy- 
tJb, Jte zimą młodzież aapełaf ^kułę, a są, wytężają s 
• m y t ó i  siły n«di\.M 2tr&o<n>» miwi®eą tft ten imi> 
.A , t t v  *<*7 I kgntaesetotv»

Tymczasem, czwarty rok wojny oprowadził 
upwu I zumknął uczelnio ludowe, 
a** Brak obuwia I szewoów, którzyby nczmom pona- 

prawiali trzow.ki, przetrzebił szkolne szeregi.
Rwa.a się do o&eki dziatwa poczęła przychodzić 

boso. Lecz mróz stężył ziemię, boso ozoregl zmalały — 
kaszel zatrzymał je w domu.

I smutno w dnszy nauczycieja i zapytuje on: czy  
już społeczeństwo wzięło rozbrat ze szkołą, łaknąc tylko 
mamony i goniąc za zyskiem i czy nastaną czasy śre­
dniowieczne. kiedy tylko ksiądz umiał czytać i pisać? 
Czy nie wiedzą o tem czynniki kompetentne, że odma­
wiając szkołom opału, czynią wielką krzywdę łaknącej 
nauki młodzieży i popełniają grzech względem Boga 
i Ojczyzny?

Czy posłowie ludów* nio zdołają w j-kołatać u c. k. 
Komend wojskowych chociaż miesięcznego urlopu w zi­
mie dla szewców, ofiarując natomiast 10-ciu żydów za 
jednego rękodzielnika?

Czy już brak ładzi, którym los przyszłych pokoleń 
leży aa sercu?

Smutn» dusza nanczyciela, oo smutna przyszłość 
Ojczyzny, gdy szkoły stoją pustkami.

. . Tlucaek, nauczyciel r

£ifly od u3$3fCb Mimy,
W ,okopach, ys  listopada.

Kochani Bracia! Dni* 11 b. m. odbyła się w gmi­
nie Chrycowola, leżącej nad Styrem, gdzie się znajduj* 
nasza linia bojowa, zabawa, urządzona przez 32 pułk 
strzelców, przy współudziale mieszkańców wsi Przybył 
również p. pułkownik, którego podejmowaLc bardzo uro­
czyście. Wójt gminy przedstawił mu klęskę, jaka spotkała 
całą wieś i prosił o opieke nad mieszkańcami. Istotnie, 
domy są zupełnie porozbijane od kul armatnich; pola 
nie były obsiane na wiosnę. Ludność gnieździ się w roz 
maitych szałasach, trzyma się jednak dzielnie, nawzajem 
sobie pomaga i jakoś tę biedę znos! Muszę przj -naft 
i wszyBcy nasi to przyznawali, że ei indzie, zostając 
na froncie, przez znoszenie tego wszystkiego, co znoszą, 
są po prostu bohaterami. Narażeni są n? to samo, co żoł­
nierze w rowach. Byłooy też pożądanera, żeby rząd, 
względnie zarząd wojskowy, nrzyszedł im z pomocą. 
Polecamy te sprawę uwadze Koła polskiego, a zwłatrezw 
posłów lndówjch, bo i to dodać muszę, ie  uueszkańoy 
ci, są to w trzech otwartych Polacy. Serdeczne pozdro­
wienia dla WBzystkieh. ..W, Amguttjn.

W okopach, w listopadzie. 1
Czytając naszegd kocbąiaege ,Piasta“ , dowiaduję 

się nieraz e was, kochani Bracią i Siostry, o waszych 
trądach I waszej nędzy, jaką masłeśe znosić w obecnych 
czasach.

I n.»> stę ta tę *  i w okopać*: nio uśmiech*. I s ; 
Ut m m j Ud jdbĄ  «• e fc  tew sa , co ..as diącry 
I rltpokai fcdafs nfó meio ak$ed»«»* z was, i* my ta, 
stojąc pz. h nfcpsa^ateiom,, ai- » ”ślimy o ra . ni# 
zajmujemy ** eftfaąrątsŁ 0  nie! Jak baozais

każdy wch »1m  yjaoic^ą tek je; -we haeznid 
Itfedrinęy. a* sta d«Ute «  waa*»4ft adeskadą ar weszycl*
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domach. Z radością czytamy nieraz,''Z* i wy tais nie 
próżnujecie, ols wszystkich sil dokładacie, by fik pod­
nieść kulturalnie, by stworzyć zaosajgjssy b$.t waszym 
dzieciom, te zakłidjpie szkoły, Czytelnie, Kółka rolnicze, 
Składnice towarowe, że sami sobie j-akoś pomągi*cie wza­
jemnie. JesL to dowód, że pragniecie wszyscy przyczynić 
się do odbudowy naszej Ojczyzny. —  Tylko jedności 
i jeszcze raz jedności i zgody. Bracia, bo w jedności 
i zgodzie jest nasza siła.

Ni e*  zap o i u i n a j c i  j p o s y ł a ć  d z i e c i  do 
szkoły, bo oświata, to fundament, na którym stanąć 
a a  nasza powstająca Ojczyzar.

Oby Bóg błogosławił waszej pracy i pozwolił wam 
z?zyć jej owoców. 31 y tutaj z okopów wołamy do was, 
Bracki, i Siostry; J e d n o c z c i e  s i c  P o d h a s ł e m :  

, „ S w ó j  do  s w e g o " ,  p r z e s t a j c i e  o d w i e d z a ć  
- k a r c z m y ,  n i e  s z u k a j c i e  u z y d a  o o m o c y ,  
a w k i e i i s z k u  p o c i e c h y ,  bo przez to burzycie to, 
co inni z trądem bu-doją, ale dołóżcie i wy pa cegiełce 
do odbudowy naszej niepodległej Ojczyzny. Z raaością 
czytaliśmy w Nrze 45 „Piasta" list p, J. Serafina, opi 
wijący, jak to pobłizka gmina Pisarzowa radzi sofcie 
sama w -potrzebie, nie oglądając się na żydów, Czyhy 

iW naszej Kłodnej nie dało się także podobnie uczynić? 
O, zapewne, że tak. llam nadzieję, że i nasza wioska 
uie zostania w tyle, że i n nas nie braknie ochoty do 
pracy nad poprawą bytu materyaln-cgo.

Kończąc, pozdrawiam Was wszystkich serdecznie.
" Wincenty Cieślik, poczta palowa 287.

Przegląd polityczny.
i  Acslre-Wę jfcr. Parln.mc.ai ausfcryacki pracuję. 

Zbiera się dwa razy na tydzień i uchwalą jedaę po 
drugiej ustawę, przygotowaną w komisyacłą bez wię- 
Itkrych tarć. Jest to jednak tylko bytowanie konieczne-, 
więfcszemi sprmami parlament się nio zajmuje, a jeśli i  

się zajmie, to dyskusja sfaje się tak niską, jak była 
n. p. przy debacie nad sprawą polską. Sprawą aprowi­
zacji sprawą pokoju, parlament dotąd faktycznie się 
aia zajął. Widocznie składa te sprawy na delegacje, 
które eię rozpoczną 3 grudnia. O prądach, jakie panują 
Wśród Niemców anstryackieh, świadczy dobitnie mowa 
byłego prezydenta, parLmeatą S y l w e s t r a ,  wygło- 
szoaa onęgdaj w Salzburgu, a stwierdzająca, że jest 
obowiązkiem Austryi przeprowadzić n i wschodzie wielką i  

kc‘«*łt_wyę, powysyłać inwalidów niemieckich jako ko- 
i4aż*l 6w i potworzyć silne niemieckie osady. Widać 
lftuoei s ostry acey id, łącznie z haufcatystami i nie wi­
dzą BA z1 w*' miejsca dla innych narodów, nrócz siebie.

Z  filłauloc. Parlament zbiera «4ą 29 b. m. Rząd 
sażada cd aśego tiOAYcS. 15 miliardów na wojną. W ten 
sposób dług wojenny Niemiec przekroczy sto*miliardów. 
Parlament radzić też będzie nad rozdziałem niektórych 
okręgów wyborczych, między nimi kilku polskich. Oczy­
wiście przedmiotem dyskuoji będzie i sprawa pilska. 
Przed zebraniem się sejmu praskiego bikatyści rozpo- 
esęli gwałtowną robotę. Wypracowali tak zwaną pety- 
tyę  do rząifc srtskiego, domagającą, się dalszego wy- 
n*rftA#wXr,i Peiaksw o?  p«ldict«f ztewi kolonizowanie 
t j j  zisnl chłopami ntemfoefciał, g w iw u r u /  szkoły 
l i C  K-dutydot ais rozwsueją Łiipetaia tego, co cię 
sasyw* wslBOidą I jw w o * , i sfcąfą tylko pięść i- tąL

b dltODaaa 1917.   11

pięść nfiweł dzisiaj, kiedy jej zasady zbankrutować 
przeciw Połakom pedrwszr Prasa ».i«saw „d-,* 
czna występuje przeciwkoaustro,-węgierskiemu mipąaiaari 
spraw zagranicznych, br. Czerainowi, zarzucając sa„ $».. 
nie stoi na zasadzie; , Etuopy śVodkowej“ . fm joiit Pstre* 
rżenia tak zwanej „Europy środkowej" ziadkał-Sjęw bóg*.. 
linie przed dw«-ma laty. Polega on na stworzenia kilką 
.pozornie niepodległych państw, zawisłych w m^W UtA  
razem ze sojusznikami Niemiec od Niemiec. Prasa Wie­
deń-ka, popierająca politykę fcr. Czernina, stwisrdzj 
dość zgodnie, że zasada „Europy środkowej* jest m m  
czną z duchem czasu. Syn cesarza Wimołma.,'ks. Angrs£ 
Wilhelm, osiadł obecnie w Poznaniu, jako człófdk raądą 
prowincji poznańskiej. Ilakatysci uderzyli na alarm, źs 
Polacy go „przerobią na Polaka11

2 Pnsyi. Wojna dwoown, wre w c&U4> liosyi — 
W, Petersburgu, w Moskwie i innych .większych mia­
stach przychodzi da n s ir  Moskwa i Petersburg' zostały 
zbombardowane, niewiadomo nawet, przez którą e&rtyą.- 
wojującą. W obu tych miastach górę- wzięli zwrennipy 
Lenina, tak zwani bolszewicy. Tery-toiyr.ai kossrfeseąif 
zawładnął generał K a I e cl i rf, który daty do {ircywró- 
ceni a porządku w .armii i  stoi po stronie. Kicreńaśieg®, 
Z nim razem stoi wielki £.? Mikołaj MikóJuj-jwłcz. Pó- 
dobnoć walka toczy się teraz juz nie między Kimeńskins 
a Leninem, tylko nilach; Kalodir.e.n a Lechfrąt Eżąd 
.Lenina oświadczył, że chce odrazn- Zawrzeć j,; ^ój i że 
dalszą wojnę prowadziefcy musiał tylko wtddy ódj&y 
p ństwa cemrafn* przed rozpoczęctem rdj-Jwcrit 
jawyoh, chciały aawe załatwić jt-óńtietóomtie sprawą 
pclsk^, kiurlandzką I Rtowską Każdy naród, 'n&l&fysj 
dotąd do Sosyi, ma prawo sam zadeeydo-waćy ćzy efef  ̂
razem żyć dalej z itasyą, czy nie. Rząd ten zwi-h-J koa» 
śtytnanttf czyli zgromadzeiije prawodawcze, na Stc b. bł 
We Finiandyi partya socyallstyczna dokouaiu ż^ątachn 
stanu, rozpędziła sejm i ogłosiła za prawomocnyhitawjf_ 
sejm socyalistyęzny. W najWi^zyćh cmuck riftteśćy* 
ogłoszona będzie republiką. W Kijowie generuj hitedta 
kazał podobno wyiR&rdownć ukraińską Fłaćę Os "się' 
d; ieye z Kiereńskim, nie wiadomo.

Z Włoch- Parlament włoski wobec ponissionaj Klę­
ski Włoch uchwalił zjednoczyć wszystkie siły naród® 
dla stawienia caoła. najazdowi Wszystkie walki partyjna 
umilkły

Z Francy!. W parlamencie upomniano krę o 6o, by 
koalicja nareszcie otrzymała jednego naczelnego wodór 
i jeden wspólny sztab. Z powoda słabości rząd® .śrobea 
Anglii parlament zmusił rząd Painlevegi> do - ostąpleuk. 
Kierownictwo rządu objął obecnie zaciekły swUiWjfc 
prowad/.eaia wojny do ostateczności, Clemenceau (eśftfej 
Klomanso).  *

K a le n d a rz „P ia s to 11 na rok ISIS
rozpoczniemy wysj-łać koło tl! gmdnfa. Dziś jo i  ar?- 
żerny powiedzieć, że będzie to najhugatszy w ff^ść I 
lepszy kalendarz ludowy. Stanowić on bęlziF 
książkę o 240 stronaes druku, ozdobioną '•o$*r& Up 
siracyami, a  obejmuj ącą cały szerefe pierww^rspbl|bli 
artykułów, powiastek, wierszy, rzet-y popah?>w»«iij6|| 
w -rch i t. (L Jesteśmy srzekonaui, że kalop^ra tp-? 
się z tern -samem gorącem uzniniem, z a#t '19*
tzały popm iuie kalendarze „P iasty , która 
uduość, jak ś prasa uznała zgodni® z® &3^g
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kalendarza woloc dzisiejszych ciężkich warunków wj 
Ławniczych jest stosunkowo niska, wynosi bowięu za- 
ttdwle 3 k za egzemplarz

Proamy pp. Czytelników i Czytelniczki o nadsy- 
lanlj pieniędzy na kalendarz, bo wysyłać bodziemy ka- 
(kddkrz tylko tym, którzy pieniądze z góry nsćeślą. 
Pp, zov.npt  ztiii f t f f c ó w prosimy o najszybsze zama­
wianie potrzebnych im egzemplaray, gdyż z a m ó w i e ­
ni a  te p r z y j m o w a ć  b ę d 2 i o m y  t y l k o  do  1 - g o  
grudnia, a ta zo względu na ograniczoną liczbę na­
kładu.

.........

Wojna i wieści o pokoju.
?o kilkotygodniowyeh niezwykłych sukcesach 

państw centralnych we Włoszech ubiegły tydzień przy-
ttióił powien zastój, a , rucze, począłek 3pokojn nawet

!na froncie włoskim.
Włosi, otrzymawszy już widocznie posiłki z Francji 

ł Anglii, ustawili się pomiędzy rzekami Plave i Brenta 
1 stawiają zaciekły opór, broniąc uparciu każdej piędzi 

Walki toczyły się tam w ubiegłym tygodniu nie­
słychanie zacięte, jednakowoż wnosić można, ze linia 
bojowa prawdopodobnie utrzyma się już na tera miejscu, 
na jaklom obecnie stanęła. Be/pośrednio Włochom grozi 
Jetrccze zajęcie betony! przez zwycięskie wojska spray- 
aieraft..ef bo walai toczą się już piecie koło- lagun We­
necji. Władze włoskie liczyły się widocznie z zajęciem 
tego miasta, bo, jak słychać, wywiozły wszelkie skarby 
sztuki. O ile na przeszkodzie, nie staną • warunki atmo­
sferyczne, to marsz w głąb Włoch będzie s;ę mógł od­
bywać dalej. Nie ulega jednak kwesty i, że i Anglia 
i Francya dostarczą Włochom posiłków, aby ten pochód 
powstrzymać, bo tu już chodzi nietylko o Wh>cly, ale 
O Całą koalicyę, która rok i>|» roku ponosi jednę gene 
palną klęskę.

Na troncia francuskim
walki toczą się ze zwykłą tam zaciętością prawie meu- 
itanuie. Tam się widzi, że zmagają się ze sobą potęgi 
co do siły równe. Oba fronty bojowe są tam prawie 
niewzruszone. Zysk jednej inb diugiej strony wynosi 
■kilka metró w i już jest uważany za doży sukces. Stwier­
dzić tylko można, że o ile koalicja, czuwając nad ca­
łością frontu we Francji, jest prawie zupełnie związuia, 
o tyle Niemcy nietylko zdołali swój front tamtejszy 
znakomicie utrzymać, ale umieli przerzucać siły i zwy­
ciężać na szeregu innych Irontów.

N a  fro n c ie  ro s y js k im  
panuje właściwie spekój. Na znacznych częściach tego 
frontu nie można nawet mówić o tem, że to jest front, 
tylko raczej k o r d u n w o j s k o w y .  Jedno jest zasta­
nawiające, że mimo wojny wewnętrznej, mimo roz] oli- 
fcykowania żołnierzy, nrmia rosyjska jednak siedzi w oko­
pach i chociaż teoretycznie, front rosyjski istnieje.

łym świecie niezwykłe zaintei esowanie. Walki rozpoczęły 
się też w Albanii, gńzfe Włosi v  ubiegłym Łygodn.n 
ponieśli kilka porażek.

Ogólna *ytuac/a
jest w całej pełni korzystna dla mocarstw centralnych 
Stoją one wszędzie 3ilną 3lopą na terenach nieprzyja­
cielskich. O sukcesach ich świadczy takt, ze Niemcy ml 
19 lipca do 15 listopada wzięli na różnych frontach 
prawie 400 UOG jenoow I z górą 3.200 armat Koalicya 
oczekuje teraz pomocy Anglii i Ameryki. Anglia zamie­
rza podobno lądować w Horandyi, Ameryka przygotowuj! 
się do v?ojny ue seryc. Wynajęła ona handlową' flotę 
holenderską, duńską, szwedzką i japońską dia przewozu 
żołnierzy ł amunicyi na front zachodni. Przygotowani? 
te trwać oędą zapewne przez zimę, tan, że na wiusn<i 
oczekiwać należy rozstrzygających walk. Cesarz Wilhelm 
oświadczył onegdaj, że w 03tatecznem rozstrzygnięciu 
wielką rolę odegrają łodzie podwodne. O ile ją istotnie 
w ciągu zimy odegrają, wojna mogłaby się skończyć
wcz-snicj.

Wieści o pokoju
tłuką się jeszcze po dziennikach, jednakże hic nie wska 
żuje na to, jakoby pokój się przybliżał. W  Niemczech 
podniosły znów głowę prnskie koła junkrów, które roz 
poczęty straszliwą agitację przeciwko pokojowi na za­
sadzie porozuffiienia. Sławny admirał niemiecki, T i r  
pi tz ,  objeżdża Niemcy i agituje za tem, że Niemcy mu­
szą zł wrze ć pokój taki, jakiego im potrzeba, to jest od 
powiadający ich zwycięstwom. Agitacja ta przedostała 
się nawet do chłopów niemieckich, którzy domagają się 
zaborów na wszystkich 3tronach. Rząd niemiecki idzie 
innerai drogami. Słychać, że rząd ofiarował Danii sprze 
daż tego obszaru, jaki jej P< usy zabrały aokn (864 
i to za cenę 90 milionów koron Pisma berlińskie obln 
czają już, że wedle tej satnej skali Pulska musiałaby 
zapłacić za przyłączenie do niej Galicyi 26 miliardów 
koron. Prezydent Ameryki oświadczył ostatnio, te wojnę 
tę rozp częłr Niemcy dlatego, aby opanować cały świat 
i uświęcić zasadę panowania pięści nad prawem, ż< 
Ameryka wejdzie w wojnę po to, aby Niemców ukarać 
i wj kazać, że prawo jest silniejsze od pięści. Niemcy 
zacieśniły obecnie blokadę Holandyi, gdzie wskutek tegu 
zapanowała wprmt nędza. Nt-iiza p*r,uje też w hrajaet 
północnych, w Danii, Szwecji i Norwegii. Królowie tych 
trzech państw mają się zjechać 30 b m. Wobec ciężkiego 
położeń a neutralnych, pogarszającego się z dnia na 
dzień, nie jest wykluczone, że i neutralni zoctaną zmu 
szeni do wdania się w wojnę. Poaój więc zamiast przy­
bliżać, jak dotąd —  stale się jeszcze oddala.

Z  w a lk  na inn ych  fr o n ta c h  
podnieść Safeży zaciekłe walki, toczące się obecnie w Pa­
lestynie. Armaty grzmią tuż prawie pad muraml Jero­
zolimy. Los tego świętego miasta budzi oczywn»c*s w ca­

Bocznik 1909 maśe wstąpić do Legionów.
Ministerstwo obrony krajowej wyiąło rozporzą­

dzenie, na mooy ktcrcę© ołfSsBcy, arodaeai w r. 1900 
a więc 17-letni, którsf w zimie ma|ą stawać do asen­
terunku, mogą się zgłasztó t§  LsgłsM w .^-ylj, jak się
to obecnie nazywa, do Polskiegc korpnsn posiłkowego. 
Podanie wnosić należy do Komendy Polskiego korpusu 
posiłkowego w Przeraziła.

Pyćpisiiiiiu  ciddmą p s tfe tk ą  wojisin^l



Z  pow iatów  i gmin.
Tai MÓW, v. listopadzie. Jedną a boląnefc naszej m- 

n InistT&cjl państwowej jest spraw* zasiłków wojskowych. 
Znalazła ona wyraz w inter; elacyi, wniesionej w Radzie 
państwa przez posła hr. Lasockiegi i tow: Nie niniejszą 
jednak bolączką, przynajmniej w Tarnowie, jest jijirawa 
w y s t a w i a n i a  k w i t ó w  na  z a s i ł k i  w o j s k o w e  
i Innych ] ooan w tychże sprawach przez Ligę kobiet Liga 
ta nznrpowala sobie prawo, dzięki poparciu e. k. starostwa, 
ie  kwitów na zasiłki wojskowe, o ile nie *ą wystawione 
prze tę Ligę, choć os nawet ;^apisanycn przez same strony, 
uprawnione >lo pobierania zasiłków, i  rząd podatkowy przyj­
mować nie chce, a Powiatowa komioya zasiłkowa w Tar­
nowie, podania i zgłoszenia o zasiłki wojskowe, nie napisane 
przez Ligę kobiet, ignoruje. Byioby z tem pół biedy, po­
mimo, że jest to wbrew wyraźnym przepisom ustaw; o za­
siłkach wojskowych. Gorszem jednak jest, że L i g a  k o  
b i e c  kwity wystawiane stronom, w y s t a w i a  c z ę s t o  
w a d l i w i e ,  z p o my ł k a mi  na s z ko dę  s t r o n  o k i l k a ­
d z i e s i ą t ,  a n a w e t  o k i l k a s e t  ko r o n ,  a to miało 
np. miejsce z kwitem Jana Wrony ze Zbylitowsk:ej Góry, 
Maryi dzułakiewicz i innych, co naraża strony na strati, 
i utrndnietila przy pobit>ranin zasiłków w urzędzie podat­
kowym. Znacznie gorszem jednak jest, że Liga kobiet nie 
*.a sił kancelaryjnych, ani lokaln, odpowiedniego do przyj­
mowania stron. Strony te, na załatwienie ich spraw, mnszą 
wyczekiwać całemi godzinami, nieraz i dniami, wystawać na 
podwórzu, bez osłony przed wiatrem i deszczem. Że połą 
czone to jest dla tych stron z narażeniem utraty zdrowia, 
ros wleczeniem chorób zakaźnych, o tem nie może być dwóch 
zdań. Zwłajzcza przed 1 i 15 każdego miesiąca, obraz, jaki 
przedstawia widok stron, cisnących się do Ligi, ma w sobie 
coś z obraza piekła dantejskiego. Wnoszono wprawdzie 
w sprawie tbj zażalenia do władzy politycznej, lecz do tej 
pory bez skutkn, dlatego tą drogą zwraca się nwagę miaro­
dajnych czynników na te stosunki, z prośbą o ich sauacyę.

Z# Załora. W  pobliskiej wiosce, zwanej Podolsze, 
znajduje się szpital wojskowy żołnierzy, chorych na choroby 
4ci. Są tam przew’ tnie żydzi, którzy, jak wtzędzie, tak 
i tntaj, prowadzą szeroko rozgałęziony handel wszystkiem. 
1 tak w poniedziałki, t. j. w dnie targowe, spotyka się 
rozmaitych Herschlowitzów, Liebliechów, Matznerów, Haber- 
manów i wieln, wielu innych (przed wojną zdrowych, a dzi­
siaj wrzekomo na trachom chorych), wykupujących nabiał, 
drot etc. po cenach bezwzględnych, wobec czego, ludność 
biedniejsza, tak cywilna, jak i urzędnicza, nie jest wprost 
w .tanie kupie na właśni potrzeby czy to jaja, czy masło, 
czy drób, czy wogóle cokolwiek. Niezrozumiałe-n jest też 
postępowanie komendy szpitala w Podolszn, że poz wada 
wszystkim tym żydom nietylko swobodnie spacerować po 
mieście, ais mieszkać prywatnie, a temeamem i dalej między 
ludność cywilną trachom roznosić. 1 tak np. jeden z nich, 
niejaki Rosenberg, sprowadził się ze Śląska do Zstera 
a całą rodziną, wynajął mieszkanie a p. Kidawskiej i pro- 
wadzi w najlepsze warsztat szewski, obdzierając, iśoie pe 
woje incnn, biedną ludność tutejszą. Drugi ohek prowadnł 
warsztat krawiecki i t  d. To chrześcijański żułnierz, biedny 
czy bogaty, może mieszkać i snać w kąiarnl lab szpitalu, 
a żyd nie może? Jeżeli się spotka na ulicy żołnierza, go­
spodarza, na urlopie do robót polnych, lub żołnierza z liwi 
bojowej na odpoczynku, to wówczas komond&t e. k. ż&ndzr- 
aasr/i, p. Obzański omie okazać swą władzą, sbadać o. r

1 ■
wiście, lub przoa ewoich pookomendnycL odnośne dokument* 
urlopowanego, ale tych wszystkich żydów, handlarzy, w dnie 
targowe wyknpnjącyeh dla handlu 1 wyweza żywność, p. ko­
mendant jakoś niu spostrzega. Opłakane też stosnnk psnnją 
w naszej aprewlzacyi. W  komisyi aprowiz&cyjnoj zasiadają 
indzie zamożni, opływając? we wszystko, starający się je­
dynie o siebie i swojo kieszenie, lekceważący sobie riność 
biedną, która też wobec tego jęczy i przymiera już dzisiaj 
z głotio i zinna. Zator&thin

Pasieka otflnjw »ua, w Dąbrowskiem Wieś nasz* 
została wskutek wojny zapełnia zniszczona. Nie został ani 
jeden dom. Centrala dla odbudowy ptśiuwiłt parę domów 
pora ą-lnych, obecnie zaś zaczęła stawiać jakieś dziwolągi, 
na które po prostu szkoda pieniędzy, bo iodz:c w nich ni* 
wytrzymają, u choćby i wytrzymali, to się te dziwolągi za 
dwa, trzy 'atu, rozlecą. Bo jak się stawia taki „dom* ? —  
Wnłubńjj się słupy do przyciesi, o góry zbija się je pła­
tami, ściany zaś wykłada się deskami i przybija je do slu­
pów. Co take budowo warta, to widać s tego, że dziś już 
niektóre psdc^as bodowy się przewracają Pod adresem pt-sre 
Bojki zwracamy się z prośbą, aby przedłożył w {ŻVtt truli; że my 
takich domów nie chromy, ie 'hijiiuść, któr.i wszystko przez 
wojuę straeiła, nie zasłużyła na to, aby jej stawiano- -rodzaj 
chiewków, cuor i chlewki są wszędzio budowane porządniej. 
11/ chcemy mieć domy takie, jakieśmy mieli, tem ba; dziej, 
że są to przecież domy, stawiano za pieniądze, które rząd 
aarschowuje Krajowi. Pomysł budowania takich dziwolągów 
nie przynosi zaszczytu Centrali, przeciwnie, jest jaskrawym - 
dowodem nieudolności, wręcz nieebr» ałeiskiegó -postępowania 
1 sgrab'ania własnego kraju Jan Hwhtij

LiłPtr.OwŁ. Stosunki w Limanowej są nie lepsze, niż 
w innych małych miastach. Jak w innych, tak i tiiUij pa 
nują żydzi, którzy mają wszystko, mają nawet lada., bo es 
wojnę źydkewie chodzić nio lubią. W głównej trafice nie do­
stanie się tytonin bez łapówki w postaci jaj i m^sia. Są 
gminy, które taf ę i cukier otrzymują raz na kilkanaście 
tygodni. W  starostwie ciągle się słyszy, ie tych art/kałów 
niema, a lndrwść wid*i, że aytisi mają wszystko i że u nieb 
się wszystkiego dostanie, tylko oczywiście cukier po 4, a na­
wet po 8 Ł  za kilo i jeszcze nie za pieniądze, ty i ko ze zSarr.e 
łnb kury. P, starosta jest ogromnie serowy dla każdej 
baby ze wsi, ogromnie nie lubi słuchać skarg, i pr-^dasj 
wypchnie za drzwi, niż wysłucha, ale jak przyjdzie żyd, 
to go szanuje, no i w mieście nie widać w ale eurcweści 
p starosty, boć żyd ki uprawiają lichwę plcrwsz.j klasy po-j 
jego okiom. Skaria się też kobiet/ ua nadużycia przy wy­
płacaniu zasiłków. Skargi to odnoszą się głownio do ©fleyała 
p. Nowaka, który zrobił się ja j „przemysłowcem*.

Jtksf Kukuczki,
Zar&Z) 11. w Sanockie m. Zaszedł u Las nledawju, trs- 

giezry wypadek. Niejaka Franciszka Twarda wybrała się 
do swego męża, który jest zajęty w kopalni w Borysławiu, 
Jodyną swoją 5-letnią córeczkę zostawiła u swych rodziców. 
Na drugi dzień po jej sdjsździe dziecko wyszło na drzewo, 
przygotowano do budowy domn. Bawiąc ai„ spadło, dnżt 
belka stoeayła się na nie i biedne dziecko poniosło na miej­
sca śmierć. Matkę, która jeszcze dobrze nie dojeohaib, we­
zwane telegrafisznlo na pogrzeb jedynego dziecka.

Czytelniczka.
Irwł THO, w- Chrzanowskiem. Zwracamy się do pp. po­

słów lądowych a prośby aby zechcieli zająć siię i nami 
bieduacj żonami górników, ktorąy a wybuchem wojny poszli 
w szeregi 1 jodni posnęli, drudzy dostali się do niewoli. 
My i U s d  nasz* cwrpiay i t r u m  nędza. "W kansumis
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s  gijwi ckwie ale inożamy asa dostać prócz cukra, Chleba 
1 cykoryL Na cały wiojiąc na; mość >ub ziedm osób wydaje 
■aa konsaa funt słoniny t l o  kg ziemniaków, Trudno jnż 
wytrzymać w tych ciężkich chatach, bó wszystko drogo, 
i i  sitku m« jest się joJi azi. w litania utrzymać domu. —  
Marfiy pjdot.no 1 swoich prał iw z Chrzanowskiego, ale Jakoś 
słuch o .iicli zaginął. Ratujcie nas, pp. posłowie ludowiI

Ki.biuy z Jaworzna
RzifSk^ w Krakowskieia. W m siej wsi jest okropna 

bieda a opalem. W sierpnia .1916 r. zapłaciliśmy Centrali 
za siodm wagonów węgla; otrzymaliśmy w zeszłym roku 
tizy wagony, w tym rosa nic. Popłaciiy bieane wd rwy, na­
rzekają teraz ca wójta, Który niczemu ni* winien i eała 
wieś jest bez opału. Chc.pt wydosiae węgiel, trzeba jechać 
do kopalni, tak, że metr węglu wypada nam na 21 koron. 
Może by pp. posłowie lądowi wystarali się przecież o. tu, aby 
nem albo pieniądze zwrócono, albo węgla dostarczono 

t Maryn Czepiec.
Wrzępia, v Bocbeaskiem Podczas gdy t szędzle 

w ki aj n coraz częściej wprowadzają wypłacanie zasiłków 
przez pełnomocników, n nas, dzięki dziwnym praktykom u- 
rzędu powiatowego, właśnie teraz zniesiono wypłatę przez 
pełnomocników,; choć od. ftas do Bochni ;jest 80 Lm. O przy­
czynach tegę. zniesienia różuia iadzie opowiadają. — Druga 
rzecz, która się już stała faktyczną bolączką, ■ to zmuszanie 
Sudzi do asekuraeyi żołnierzy Przy wypłacie zasiłków za- 
kradio się u nas to, że samego kwitu nie można dać wy­
płacającemu, bo się musi długo czekać. W kwicie zawsze 
musi coś być, a jośli nie w kwicie, to w ręCe. Dziwna rzecz, 
że nam ciągło ściągają przy zasiłkach na Czerwony Krzyż 
po 2 i 3 K Gdyby tak wszystkie kasy robiły, to milionowe 
fundusze Czerwony Krzyż miec by powinien, a jakoś o tern 
aiewiadorao. Hoże p, poseł z naszego powiatu zechce się temi 
sprawami zająć. Maryn K .

GkiiliA, w Iłoćheńskiein. Przed kilka dniami pożegnała 
nasza parafia ka. Kaczmarczyka, prawdziwego kapłana-oby- 
warela, który zyskał sobie wśród parafian cgóine uznanie 
i miłość. Nie był to polityk, ba do żadnej polityki tsię nie 
mieszał, ale prawdziwy obywatel, doskonały Polak Padł ou 
ofiarą dziwnych stosunków, panujących na plebanii. Ks. prał 
boszcz skaiiyl na niego, że politykuje, no i starga odniosła 
skutek, choć się nie spytano lud2i w parafii, którzy byliby 
jednomyślnie oświadczyli, 4e zarzut, robiony przez ka. pro­
boszcza Muchę, był wprost wyssany z palca. Usunięcie przez 
ks. Muchę łubianego powszechnie ks. Kaczmarczyka wywoiało 
powszechne rozgoryczenie w całej parafii. Ks. Kaczmarczy­
kowi życzymy szczęścia na nowej posadzie.

"" Parafianie.
Sffc- HadJa Szklarski O, w Rzeszowskiom. Mieszkańcy na­
szej gminy skarżą się na szykany a . strony zastępcy wójta, 
który na każdym kroku popiera interesy żydów, a mieszkań­
ców gminy trapi nieustannie. Pisarz, którego sobie wziął 
a sąsiedniej wsi, idzie a nim ręka w rękę. Z końcem 
czerwca b. r. zarządziło . taroi two wybory no Rady gmin­
nej. Zastępca wójta wyborów nie zarządził i odpisał, ż» 
niema ludzi, bo eą przy wojaka, choć jest we wsi 93 go- 
»pi darzy, mających prawo głosowania. Na pytanie starostwa, 
czy istnieje a su* Kółko, wystosowane » sprawie rozdziału 
suki u i nafty, odpisał, że Kółka nloma i . L u n ,  ho jest, 
a tylko jemu chodziło o to, by sprzedaż nafty i cukrz cd- 
dać żydowi. Odnieśliśmy eię do starostwa i do Bady powiat 
towtj o ponowne zarządzenie wyborów. Starostwo z .* ua 
tarisql« a pedan -  się nu. spięty, a tymczasem eutąpcs 
wójta nas wszystkich ssykanajs. *.vr * y  nie było rady « i

ndręczyclelr ? Może poseł Bomba zająlny się tą sprawł 
i’ zwolnił nas od szykan człowieka, którego cała gmina ma 
dość. " Imieniem gminy Tomasz Cieóko.

Przędze!, w Nlskiem. W  naszych stronach bieda co­
raz większa. Cośmy w roku bieżącym uprawili, to nie przy­
niosło wielkiego plonu, żak, ża manimy udawać się is chlebem 
w okolice Przeworska, gdzie za pracę można bodaj na życie 
zarobić. Gdyby nie okolico Przeworska, to biodir ludzie 
w naszych stronach musieliby z głodu peginąć. Obecnie za­
rządzono rekwizycye ziemniaków, które się odbywają w spe 
sób niemożliwy. Majętniejsi gospodarze ponprzed&wali przed­
tem ziemniaki na targach, a teraz zarządzone rek\v'zyoyo 
u biedaków, którzy muszą tyle dostarczać, co 1 gospodarze 
zamuini. Je»t to jnż nieuczciwość ze strony gminnych po­
tentatów, żeby najbiedniejszym zabiorać resztki iredkó w żyw­
ności, jakimi tą ziemniaki. Władze powirny wgiądnąć w to, 
by nadużyciom takim zapobiedz. Pp. posłów ludowych pro­
simy o poparcie. • ~r_— * ~ * Maryn Kotwica.

Błędowu, w Jtczeszowskiem Postępowanie wójta w na­
szej gminie wy wołuje rozmaite skargi. Złoić wójtowska staje 
się często przyczyną ciężkich krzywd ludności. Mnie a. p., 
niżej podpisanej, wójt odmówił podpisu no podanie o urlo- 
powanio męża, zażądał świadectwa lekarskiego, ie syn ui« 
zdoła obrobić gruntn, którego jest 20 morgów. Gdy pr/.y- 
słano do wsi jeńców i żołnierzy do robót pplpych, wójt 
mimo próśb nie dal mi żadnego i oczywiście gospodarstwo 
całe mi upadło, bo gdzieś j& z sześciorgiem dzieci mogła­
bym dać radę uprawieniu 20 morgów. Przy rek wizy cy ach 
znów oczywiście padłam również jego oParą. Czyżby napr„wd< 
nie było środków na to, żeby samowolę wójtów ukrócić? 
Przecież w takich warunkach to życie się mierzi, a wujcia 
chyba są nie na to, żeby dręczyli rofiziuy tych, którzy od­
bywają powinność wojskową. Franciszka Bóg

Gródbłe. Kilkakrotnie jtii czytaliśmy w „Piaście* 
skargi na wójtów. Niewątpliwie eą ona to i ówdzie nz*»r- 
dmone, ale nie można icb generalizować. Pewnie, że są 
wójciu, którzy źle postępują, ale też i  drugiej strony trzeba 
oLwiucie przyznać, że wójcis na ogół mają po prostu krzyż 
pański • kobietami. Faktem jest, że-jak tylko wójt czegoś 
zażąda, a zażądać musi na rozkaz wiada, to kobiety po pro­
sto skaczą mu do ocaów, wymyślają, besztają, mieszają cało* 
wioka i  błotom. Wszystkie rozdziały artykułów, przysyła­
nych przez władze, odbywają się pod kontoolą żaudameryj 
więc skergi na to, io wójcla popierają tylko swoich krew 
niaków, są nienzasadnione. Wójt ós ićnj m oi mieć popro- 
stu żelazne zdrowia i cierpliw źć niesłychaną, żeby podołać 
robocie, jaku. na niego spada i znieść ta wszystkie awan­
tury, jakich nu kobiety nie uzczęazą. Ksszę węj- stanąć 
jednuk w obronie wójtów, a przynajmniej stwierdzić, że je- 
Sli się wymaga innego postępo m u *  ed wójtów, to trzebi 
tez upomnieć i kobiety, ażeby amioniły i swoje postępowa­
nie wobec wójtów. (Jhiup x Bródka.

IsLiąi w Wadowickiem. Parafia tutojBza obchodzili 
rzadką uroczystość. W dniu 14 listopada, powszechnie w oko. 
liny znany i dla zalet swoich ceniony, prawdziwy patryarcha 
Jakób S u m a k ,  obchodził a żoną swoją, Zofią, 50-l«tnli 
rocznicę ślubu. Bano w koś ,Ulo zebrała erę nietylko rod- i as, 
ale i lieznl parafianie, by być świadkami newnej aroczy- 
stości, oraz by się pomodlić na intwtjyę jubilatów. Łudzia* 
.ała wraz « jubilatami prz/aUfiła dó spowiedzi i komunii 
św^ątej. Miejscowy proboszcz, ł i .  kanoulk Fr. P i o t r s y k o -  
yhtii ktizrf od 37 lat storiai ms» płacajs i faóry jńż 
-ćhweA w /olewał [ Mika ił t^fiłżeńskim suriąnał s ś iV ^ »  
u k d  jubilatów, ais ttó I 'UAmmM, u abtm tll luurst frłft-
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WLoków, wśród ceremonii kościelnych 1 wśroa wotywy 
adsielil im błogosławieństwa na dalsze lata życia. W  oko­
licznościowej pr*« jiOwiO podniósł ich zalety i zasiągi dla 
Kościoła i Miodu, szczególnie sss przez przykładne i wzo­
rowe wychowanie dzieci Prawda'wio wielka te dla nich 
uplata w ich starości, >e się dochowali takiej pociechy 
i dzieci. Bardzo czysto na wsi spotyka się prawdziwych 
łbywateli i oby aratelki, w calem tego słowa znaczenia. Cicho 
ł bez rozgłosu pracują, ols w rzeczywistości więcej dla! 
lobra narodu robią, niż niejednokrotnie okrzyczani działacze. 
Zebrana rodzina w domu jubilatów, na wniosek p. Rybaka, 
elektrotechnik i tutejszej kopalni węgla, a chrzestnika jubi­
lata, złożyła 60 K na wdowy i sieroty po legionistach.

Uczestnik
StrotÓwka pod Gorlicami. Będąc przypadkowo w Gor­

licach, zauważyłem kolosalne ilrścl tartego i budulcowego 
drzewa, złożonego tuż obok ko'ni, oraz w osobnyoo składzie, 
którego brama ma tytnl: C e n t r a l n e  T o w a r z y s t w o  
b u d o w l a n e ,  s t o  w. z egr .  por .  Wiem, ie Towarzystwo 
to ma siedzibę we Lwowie, a drzewo sprowadza z Królestwa, 
podobno z Lubelskiego. Gdym patrzył na te składy, mimo- 
woli i na widok zburzouyeh Gorlic, przyszło ’ mi na myśl, 
dlaczago Centralne Towarzystwo budowlane gromadzi, jak 
chomik, materyał, dlaczego nie odsprzedaje zrujnowanej lud­
ności, zmuszonej tułać Się za odrobiną deski po obcym po­
wiecie, gdy ma na miejsen materyału za 1,000.000 K? To­
warzystwo t weszło w kontakt i Centralą odbudowy o. k 
Namiestnictwa i miało budować domLI po 5 000 K, składa­
jące się > jednej izbiny 1 komórki, z drr« wa, grubości 5— 8 
eali. Bndok tych rozrzuciło Towarzystwo przeszło 50 i nie 
nakryte —  jak żebra tronowych koni — sterczą one po 
gminach —  najwięcej w Stróżówce —  j a k o  ś w i a d e c t w o  
i p r s y k ł a d  n i o w z o r o w o j  o d b u d o w y  w r l  p o l­
s k i e j .  Dzięki ókss. Długoszowi uratowano powiat przed 
temi budkami, ale spytać się godzi, na co gromadzi się 
w GorHcaeh ts masy materyału? Czy ma zgnić, nim Ssan. 
Towarzystwo rozpocznie swą pracę? Caj czeka, ai podskoczy 
cena, by sprzedać nadpsnty materyał po wyśrubowanej cenie? 
Może tutejsza Fkspozytura budowlana wejdzie w kontakt 
■ zarządom Towarzystwa 1 uzyska tyle, by mogła bodaj 
gwałtowni* pilni chałnpy dokończyć, właśnie dzięki nagro­
madzonemu materyałowi? Chyba dość już tego zwlekania 1 
Dość jn ł mamy tej nędzy, zmuszeni mieszkać w budkach I 
Niechże rząd już raz nareszcie da nam chałupy, abyśmy 
bodaj nie tracili i  rodzinami zdrowia, gdy jnż straciliśmy 
Stły dobytek. Chłap u* Stróżówki

2 ziemi rzeszowskiej.
Hisszćw, w  listopadzie. 

Dla łatwiejszego zrozumienia słów p pasła Bojki 
i stosunku dwora naszego do cfcwpskiej chałupy posłu- 
tą następujące fakty * naszej okolicy:

Baron Br ani c ii &e Słoetny kazał ciąć drzewo 
w swym tesle i robić sągi. Za taką sągę średnia-twar- 
dego drzewa lica/ł *  i ie  loco las 164 koron. Nagle do­
wiaduje się o staraniach posłów lodowych o ceay ma- 
kryroalue m drzewo; natychmiast w ląc każ* praee «*• 
tm m uć i te lado/., te sągów robić *rU> oę im . Prap» 
pomniały nrc się wideczeie jc*o rodowe tradycje pacte 
ciarslro-ttarczroarBfco,

Pan iGąbiiki z Nosówki, wiulkl działacz „zicmwś- 
*ki“ , licsj i . ju  M IW  korca zu mst* kapany od cv  
atftstn .Tsfiieb kochał W *w,yek“ w Bęomowis. i

Pan Jarochowski s Babicy zamienił się w wiej­
skiego opryszka, od którego wieś cała ncieka, jak od 
Wctryata. Obecnie ma w rądzie odrazo siedem skarg za 
pobicie.

To są „starsi bracia", więcej warci od nas chło­
pów?

Na temat-tych panów jeszcze jedne sprawę poru­
szyć musimy. Pewne nasza władze i instytucja z dziw 
ny® uporem jakimś starają się oddawać placówki po 
ąpodarcze ludziom, co na swojem pracować nie umieli 
W  centrali nasiej jednej siedzi też ponoś jakiś barnu 
co wies swoją przetracił tu# pod miastem; dragi też 
podobno eksdziedzic, a następnie leśniczy (a może ty! k r 
syn dziedzica) ma w rękach swych uici handlu bydłem 
sianem, ziemniakami i t p Zyski ciągnie straszni”  nie­
odpowiednio do swej pracy i wiefl/y fachowej, tak, że 
żyje jak magnat, kosztem 'nuych. Dziw, że popiera go 
p, prezes Tow. rolniczego, człowiek, co zagoua swego 
ojczystego % zamiłowaniem pilnuje i ma sławę dobrego 
gospodarza, Nie wolno temu oddawać dobia publiczno 
go, kto na swojem gospodarzyć nie umiał, lub nic 
chciał. Z synekurami i reparowaniem nadszargitnyrb 
„kontuszów" czas już skończyć. Pracę i zasługę kazdj 
umaję i uznać musi, piacówbi jednak gospodarcze, przy­
noszące dochudy nie powinny być dawane ludziom wy- 
sortowanym, na to tylko, by bez troski wygodne życi» 
prowadzić mogli, lecz ludziom, którzy pizedstawiają do­
datni żywioł w rozwoin kraju, czy okolicy. Ciekawa 
rzecz, że wieln naszych dziedziców wtedy dopiero za 
Wera się do pracy „dla społeczeństwa’1, gdy na swojem 
zbankrutuje Widać dziedzic, po bankructwie, zyskuje 
kw tłilikacye do wszystkiego...

Na- potu pracy ekonomicznej mamy do zaznacza 
ina zawiązanie „Włościańskiej 'Spóiki handlu węglem 
i t. p.“ Nowa spółka rokuje jak najlepsze nadzieje. Za­
sługa w tern nie możnych naszego miasta i powiatu, ale 
skromnych, a rzetelnych pracowników na niwie nasze 
gs oęlrodz<rnia ekonomicznego, pp. Szkoły i Grzegor­
czyka. Data 21 października b. r. odbyliśmj w „Spół 
ce“ Walne zgromadzenie, któro wykazało, że stoi ona 
ua zdrowych po<L . wach.

Wiele skarg słychać wszędzie na niektórych funk- 
cyonaryuszy starostwa. Jeden z nicL nie lubi jakoś 
sklepów „Kółek rolniczych" i chrześcijańskich kapców 
wiejskich — u e mogą one wykołatać często od niego 
aafiy, czy cukru. Gosposia nasze muszą wprost 2>a cenj 
sajeczne te artykuły nabywać ou śyaków (ci zawsze ja 
skądś mają, widać ze starostwa# jedna n. p. kobieta 
•4 Babicy dała za litr nafty pół kapy jaj i siedem ko­
r n i  W  niektórych okolicach powiatu dają za litr nafty 
Mtr agash (litr masła kosztuje u nas 80 koron). Drap 
taki psu, prowadzący zasiłki, kpi ssMe chyba s ustawy 
i ze spraw sobie poruczouych, ot, teraz przez podwyżką 
cst*iłków pościągał wieła kobiótf* I Rzeszowa kwity 
i karty* i od trzech już miesięcy nie ais dsga. Gzy 
u ‘,jt  więc kto mieć ssefaaie dte tafctej „wla* yra
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2 ziemi sąaec&iej.
Stosunki gospodarne w uółnc '.nv-v<gchodnUij czfici pc- 
\iatu. —  Kurs dla dróżników. —  Zgromadzenit rolnikćw 

w Nowym Sączu. ' M&Kt—  ~
Obszar, przedmiotem tego sprawozdania będący, 

jbejmnje 20 wsi w północno-wschodniej części powiatu, 
ł*o prawej ctronie Dunajca* od Tropią aż po Łękę. Za­
siewy jesienne przedstawiają się dobrze, dzięki przyja­
znym warunkom atmosferycznym. Żasiewy ukończono 
prawie we wszystkich gminach, z wyjątkiem paru go­
spodarstw w gminie Bartkowa, Posadowa, Poaole i Zby- 
szyce, gdzie zabrakło zboża. Z powodu mrozn i posuchy, 
jakoteż późnych siewów wiosennych, zbiory wypadły 
bardzo marnie, stąd jest duże zapotrzebowanie zboża ja­
rego do siewów wiosennych, a mianowicie w gminach 
tych brakuje sześć wagonów zboża jarogo do obsiania 
chłopskich gospodarstw. Również w niektórych gminach 
jest zapotrzebowanie ziemniaków, w łącznej sumie 353 
cetnarów metrycznych. Cyfry te opierają się na dokła- 
dnem zebraniu na miejscu dat statystycznych. Zbiory 
wypadły tak źla, i e  nie było co w niektórych gminach 
kopać i kosić. Tak np. w Z b y s z y c a c h p. G ł a c z y ń- 
s k i nie skosił jęczmienia, gdyż wcale się nie urodził, 
mimo dobrej uprawy gruntu, w Rożnowie zaś np. p. Fi­
lip F e d k o nie wykopał ani tyle ziemniaków, iie zasa­
dził. Owsy są miejscami tak liche, że w niektórych gmi­
nach nie nadają się zupełnie do siewu? do takich gmin 
należy także Jelna, która uchodziła za bogatą gminę, 
a teraz nie ma owsa dc siania. Do większego zapotrze­
bowania zboża jarego przyczynia eię także to, że w wielu 
miejscach wyschły zupełpie młode koniczyny, tak, że 
trzeba je będzie wyorać, |ąjc np. w gminie S ł o w i k o w a  
wyschło u jednego właściciela ośm morgów7 koniczyny. 
Częściowe parceJacye dworów w Gór u wy, Podolu i Siedl­
cach, jakoceż liczniejsze, z powodu posuchy i biaKu 
opieki nad dziećmi, pożary, spowodowały także większe 
Edpctrzebowame zboża aa zasiew.

Omłot jest na ukończenie. W sąsiekach pusto.
W połowie gmin zaczęła się już orka na wiosenne 

easiewy i przeprowadzona w jednej ósmej, a nawet 
w jednej czwrrtej części.

Daje się tu odczuwać wielki brak paszy I ściółki. 
Stąd ceny wygrabianych -liści dochodzą do niebywałych 
sum. Ńp, rolnicy z Tropią kupują w gminie Drożków 
u p. Kr ściółką, po 16 K za wóz, zaś rolnicy z Bar- 
tkowej pertraktują — jak mię informowali — z zarządcą 
hr. Stadnickiego w Rożnowie o zakupno ściółki po 23 K 
za wóz jednokonny, po 40 K zaś za wóz dwukonny. 
Mima takich stosunków przeprowadza się rekwizycye 
paszy. _ ...

W pierwszej połowie listopada odbył się, pod pa­
tronatem Rady powiatowej w Nowym Sączu, d w u ­
d n i o w y  k u r s  dróżników, w którym wzięło udział 39 
dróżników. Ustawy drogowe wykładał nadinżrnier J a - 
k n b . k ,  o sadzeniu zaś i pielęgnowaniu drżew uczył 
p. T a d e u s z  G r o c h o w s k i ,  powiatowy instruktor 
■ado rnictwa. Na zakończenie kuria obsadzono pod kie­
rownictwem p. G r o c h o w s k i e g o  drzewkami drogę 
krajową z Chełmca do Świniarska i t  Chełmca w kie- 
Funkn Rdziostowa. Zasadzono razem 100 drzeuek.

W dnu 13 listopada odbyło się w Redzie powia­
towej z g r o m a d z e n i e  członków ToWkrzystwa oiui- 
tzego okręgowego i delegatów gmin w sprawie iwutd-fr

czen wojennych. Ustawę o świadczeniach wojennych 
i odnośne rozporządzenia referował p. inżynier Ś w i r z k i, 
praktyczną zaś stronę spisywania protokołów omówił 
inicjator tego zebrania, p F r a n c i s z e k P i ą t k o w s  ki. 
Na różne zapytania udzielono wyczerpujących mformacyj. 
Po zamknięciu dyskusyi u»d świadczeniami wojemiemi 
przeprowadzono obszerną pogadankę o stosunkach gospo­
darczych w powiecie. Zabierało głos wielu mówców. 
Dr K m i e t o w i c z  z Krynicy mówił o zabezpieczeniu 
żywności dla miasteczek i ludności bezrolnej, oraz wzy­
wał w gorących słowach do ratowanie dóbr moralnych. 
Następnie omawiał p J ó z e f  K u  n i s z  z Łyczany sprawę 
drożyzny odzieży i przystąpienia do krakowskiej spółki 
„Len7* P. F r a n c i s z e k  P i ą t k o w s k i  przedstawiał 
zebranym najnowsze rozporządzenia namiestnictwa o za­
siewach wiosennych: wyjaśnił, W jaki sposób naieży sń* 
starać o zboże na zasiew i omawiał sprawę żywności. 
Kierownik szkoły w Podolu, p. R o l a ,  narzekał na oga- 
łacanie wsi z wszelkieh środków żywności, p. J a n  
S ł a b y  z Obiadu ad Wielogłowy mówił o nadużyciach 
przy odbiorze zarekwirowanych ziemniaków, p B e  n i s z  
ze Starego Sącza wzywał serdecznie do wzajemnej po­
mocy wszystkich Polaków, p. O b r z u d  z Barcic skar­
żył się na brak koksu. W  końcu zawiadomił p, P i ą t ­
k o w s k i  zebranych, że w najbliższych dniach nacie?azie 
do powiatu sądeckiego pięć wagonów subwencjonowa­
nych szczepów owocowych i wyjaśniał, w jaki sposób 
nastąpi przywóz tych drzew sk do gmin. Po ładnem prze­
mówieniu p. B i e l a  z Posadowej wybrano, na wniosejr 
p. J ó z e f a  K n b i s z a ,  deputacyę do starosty, która ma 
mu przedłożyć poruszone na zebraniu bolączki ludności. 
Zebranie trwało od 10 do 2 po południa; przewodniczył 
hr. A d a m  S t a d n i c k i  z Nawojowej, a następnie p. 
S k ą p s k i  z Brzesny. P. /

t

i
J2 zfomi krośnieńskiej.

Pot«$a pieczęci gminnej.
_  Krosno, w listopadzie 

Któż f  Krosna 1 «> w«u ołjglicsnyek ale zna żydka, 
Jankla Pinkasa Kohibrennerą, rećte Palanta —  hariarza 
wapna, mającego skład wa Własnym domu, obok kościoła 
00 . Franciszkanów i Interesujący żydek, zawsze, a szczegól­
niej od kiedy zaczął handlować wapnem dla dezynfekcji 
miasta i powiatu. Dlaczego zajmujemy się Prlantem? Dla­
tego. bo na jego rozkaz w obecnym czasie przychodzi ma 
wagon wapna punktualnie każdego cygodrns w sobotę, aby 
mógł wozić w niedzielę i mieć na ta rg .w  dzień, na ponie­
działek. Dziś zwykły śmiej celnik na polskiej ziemi czeka 
miesiącami na kolejową pruosylkę, pamiuo, ie  prosi i b ag-, 
nawet tutejszej Sekcji dla odbudowy brakuje wapna dla 
zniszczonych wojną, a Piuanta nigdy nie aa wiedzie nadzieja. 
To też upojony bzezęfciem, każe sobie płacić za kilogram 
wapna 32 haL, a jego * Ol zti j z dostawą aa m ielce 12 L, 
więc zarabia sobie tygodniowo na wagonie 9.009 K, wzglę­
du'< 4.006 K (jeżeli doataała dwa wagejtjrt, a petrzeOnjS 
fyiko ks-rałak placu aa paoakę t wagę obek Składnic - Twikr 
i Spółki ,8o#p\ JM ta \ jap różnych przejdzie obok tagp 
płaśu, a nikomu na myfi nie przyjoaie, aby ten kawałek 
placu miejskiego z Fhłaatam I a jago Ż >ną byt taki złoto­
dajny, Nawet sam Psi aut si- swraca na aiebio nwagi iwyz 
irstóądem. Tego tylko ui« wiem, « y  dyrektorowie „Snopa" 

tład-ń»y Kółka , nasM.-o aydka starającego
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kobiety ■wiejski* z zasiłków u* trzy kroki od tych dwóch 
Potęuiych instytucyj polskich. Instrukcje Palanta różnią ai-ę 
tez od instrukcji tych Stowarzyszeń. —  Dlaczeyo wagoii.y 
a '-wpuera przychodzą punktualnie Palantowi nawet po wstrzy­
maniu rucha od września b. r. ? Kto chce dojść tajemnicy, 
ńmh dokładnie i słcku lółowo obszukać o* ego Palanta i jego 
małżonkę. Oni i tak nie boją się rewizji, ho nikt nie przy­
puszczałby, aby to szczęście było na odwrotnej stronie frachtu 
koi ojowegoł Jest niem —  pieczęć kiólcwskiego wolnego min 
»U i powiatu. Tej to pieczęci tak słuchają dyrektorowie 
Wapienników. Wagon nic reaża przyjść w niedzielę, tylko 
w sobotę, ho Palant wozi wapno w niedzielę i t« drogą 
obok kościoła faroego, rynkiem, aby widziało cało miasto 
i parafianie okolicznych wsi, .Kto Palantowi zabroni omijać 
rynek, kiedy ma pieczęć miejską z dopiskiem f?) Palant — 
Imyślay żyd, długoletni lundlarB, zna dokładnie przepisy ko­
lejowe, on wio, fji w czasie wojny wolno wozić i w nie- 

hbulę, zawias, soboty. Herb królewskiego miasta na żydow­
skim frachcie chroni nietyiko powiat krośnieński od zaraźli­
wych cfcoiób, a'e brzozowski i sanocki, gd)4 wapno dezyn­
fekcyjne aż tam usłużni katolicy dowożą, a Palant łnpl za­
siłki w całej pełui. Wice h*rb krośnieński opiekuje się ob­
cymi powiatami, tamte boa ima• iaia<ta nie mają takich przy­
wilejów i .takiego herbu na pieczęci, Oprócz tego wapna de­
zynfekcyjnego jest jeszcze wapno awykle na składzie w Kro­
ście w budynku, zwanym „stare jatki‘ J złożono na polecenie 
(sądowego lekarza w 1915 rokn, ale nie rozdane nawet bez­
płatnie z powodu tego, że, Boga dzięki, nie było w powie­
cie chorób zaraźliwych. Dzięki tej pieczęci sprowadził Pa­
lant w resn 1916 i 1917 ki!łsdz;eRiąt wagonów i zarobił 
k!lbad,/.iesiąt tysięcy, do togo ochronił powiat od wielkiej 
śmiertelność;. Czyż Palant nie tuoźa być dumny i pełen za­
dowolę' ia, skoro na jego rozk&f wypełniają polecenia pun­
ktualnie i sumiennie dyrektorowie wapienników? — Co to 
Znaczy pieczęć z herbem na frachcie! —  W  poniedziałek 
po targu, po d-.brej kolacji i po przeliczeniu woru pieniędzy
* żoną, rozmawiają małżonkowie bardzo pochlebnie o n«ro- 
dzie polskim; o tym nanosie, który go wzbogacił, dzieci mu 
Wyposaża i knyule ma drugą kamienicę. Czyż Palant nie 
hiasi być wdzięczny pieczęci?

Palant, umie także Indzi cenić i to wedlng rysko 
Urzędnik państwowy nie uskłada z pensy! 2.000 K przez 
«ałe życie, a on zarabia tyle tygodniowe Panowie miesźcza- 
Łie, przekonajcie się o prawdziwości tych słów i o cenie 
Wapna! Panie inspektorze podatkowy, przekonaj się także, 
Cz" Palant jeszcze więcej nie zarobił! Drogi Ludu polaki, 
przyjmij Palanta z żoną, gdy będzie rozwoził po wsiach 
Wapno i dopomóż do kupienia trzeciej kamienicy w Froania, 
Waz dworu w waszej wiosce, gdyż wszechwładni Palant od 
*susu otrzymania pieczęci z herbem miasta, poi«i» dumy 
1 sonaty na tą godność zasługuje, by pieezętoweł się, jak 
pr*- dkoiyie w ornym dworze. Ki i} 'niak.

Szwindle z żużlami.
Kor Czy na, W  października.

W  dnia 23 października 1917 r. otrzymał żyd TKor- 
fesyny, Ettinger, 150 et. met. żtili, t. j. dwieście worków 
P* 75 kg i rozsprzodawał na stacyi Krosno gospodarzom
* ckolicznyeh wiosek. Część tych żużli odsprzedał *ydówee
* iłckli, znanej wdowie po ślepym Szymka. Od niej «dkn- 
łiii rolniey z Lnbztowoj koło BaHi 1 płacili joj po 24 ko- 
*«n z* lGil kg na stacji w K -ognie. Worki z temasyną 
byiy kos włji co zeznają: Jsasfa Whjdochowska
t ApfląesIn ifią&CT. obie r  P «&fel »turas» % fcA&uałm ko-
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biet Kółka rolniczego. Zaś Katarzyna Zięba i Tomas* Mur- 
dzek z Liibotowej zeznają, że p ł a c i l i  po 24 K za 10 ? kg 
Zapytujemy rę  p. ilttingen z Korc»yny, czy miał pozwolę 
nie na sprawa izenL żuzii z Komendy rejonowej? —  ' r j 
zaś, gospodarze 3 Lcbatowej i s innych wsi, pośłTjfro; 
analizy przepisaną ilość żużli, abyście się dowiedzieli o . 
wartośei kwasu fosforowego ogółem. Kto wie, tzy was, od­
biorców,. podwójcie Eftinger nie ocznkał, Ł j. ‘ zaządał wy 
górowanej ceny za ^mniej wartościowy lab bez>-ariościow} 
nawóz sztuczny, Edkowie*.

M a la iM  i rozrywki.
Tygrys ludożerca.

(Z tinp .dek lego).
— No, panie Hervey, wpowiedz nam pan przecie 

coś ładnego! —  rzekłem, biorąc za ramię Harry Her- 
vey’a, który ze znużonym wy r&zeM twarzy przyślą chi- 
wrł się naszej pogawędce o przygodach myśliwskich. — 
Fan z pewnością wśród swych licznych łowów na g»-a 
bego zwierza pr*eb»ł hiejedaę ciekawą przygodą, która 
n innych, naw t wytrawnych myśliwców, może wzbu­
dzić podzi»vL.. A  więc mów pan!

—  Eęe! — mruknął Harry przez nos, rozłożył się 
wygodnie w kołyszące® krześle i popiwszy ainmej wody, 
gdyż dzień był niezwykle upalny, zapytał ztfiŚKbńyaj 
głosem, na jaki zdobyć się mo.e tylko Anglik:

—  Opowiadać? Naturalnie, mógłbym wam niejedną 
z moich przygód opowiedzieć. Ale jeśli chcecie usłyszeć 
coś niezwykłego....

— Owszem I bardzo prosimy —  odezwało się kilku, 
a Frank Dawid śmiejąc się, dodał: ,

—■ Tylko niech pan nic nie fantazjo je, tylko opo­
wie nam jaką prawdziwą liistoryę

—  W tym nieznośnym klimacie człowiek nawetby 
nic wymyśieć nie zdołał — odparł spokojnie Harry Her- 
vey. — Zresztą uważam za głupie wszelkie blagi my­
śliwskie! Na nie lada kto, się zdobędzie.

—  Tak jest! —  potwierdziłem, —  Zatem zechciej 
nam pan opowiedzieć jakąś prawdziwą własną przygodę, 
a wdzięcznych znajdziesz w nas pan słuchaczy!

—  Hm! —  mruknął znowu Harry —  Czy który 
z was napotkaj kiedy ludożercę?

—  Niezawodnie! —  odpowiedziałem z damą. —■ 
Przed dwoma laty ja sam zabiłem jednego w Naiaputt. 
Umyślnie za nim tam pojechałem.

__ Nie widzę w tein nic szczególnego —  rzekł 
Harry wstrząsając ramionami. — Ja zaś, nie mając wp- 
góie przy sobie broni, ubiłem pierwszego w życiu ty­
grysa i do tego ludożercę.

Tu głośnym śmiechem przerwał opowiadanie Frant 
Dawid i, śmiejąc się do rozpuku, wołał:

—  Czekaj, czekaj, Harry,- bo zginął Głośu/> i ma- 
czyście obiecałeś nam opowiedziuć prawdziwą historyą, 
a tu odraza w te u sposób zaczynane I

—  Nie widzę w tom jeszcze nic śmieszneąo —  
-zekł nieco podrażniony Harry. —  W  istocie n’ S an&łfta 
z początku ?ni kambjm, ani patronów i dopiero później 
dorzucono mi je.

—  Ne, te&uby już można prędzej uwierzyói
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tawotał Frant orwiąco. —  M6 jakżeż to tygry s na to 
Mzystii pozwolił i jak się sam przy tem zachowywał?

Wtedy ja powstałem, posadziłem Franka ua kraj­
ne, mówiąc:

— A. będziesz ty, młodzika, cicho siedział! ty, żół­
todzióbie jeden* Gdy starci mówią, dzieci mają milczeć 
l tłacnaet Pasie Hervcj opowiadajże pan dalej, albo 
raczej zacznij jeszcze od początkul

— Hm! hm! v  pomrukując, ciągnął Harry dalej.—  
Dawna to już trochę,Listorja, gdyż byłem wówczas dzie­
więtnastoletnim młodzieńcem i nie myślałem nawet o tem, 
te będę kiedyś jj,ko myśliwy przebiegał dzikie dżungla. 
Tygrj*?* słonie, bawoły, słowem każdy zwierz dziki, 
były mi wtedy całkiem obojętne. Tak dalece nie odró­
żniałem tego rodzaju zwierza, że gdym nawet którego 
napotkał, nie czołem przed ; nim najmniejszego stra­
chu, aż...<

— A t  jeden z nich pana pożarł —  musiał, Latu- 
rainie Frank, wtrącić swoje —  za co też spotkał się 
z ogółaem obniżeniem z naszej strony.

— Aż rzeczywiście spotkałem jednego i to, jak 
powiedziaJem, ludożercę — mówił Harry Horvey ze spo­
kojem. — . Jat prawie dwadzieścia lat upłynęło od owej 
chwili, a jednak cała ta scena, najdrobniejszy nawet 
szczegół, tak żywo tkwi mi w pamięci, tak cały ten ioraz 
d» dziś dnia stoi mi przed oczyma, jakby się to dopiero 
Wczoraj wydarzyło. Wówczas to zajmowałem się trans­
portem towarów z Kolicuad do wnętrza krajn; drogę 
Odbywałem wesoło, wioząc towar na dwóch wózkach, 
a do pomocy miałem pół tuzina służby.

Już naprzód wywiedziałem się dobrze o kierunku 
i jakości tamtejszych dróg, abyśmy na każdą noc mogli 
mieć odpowiednie schronisko. Kraj powoli stawał się 
coraz dzikbzr, tu i ówdzie na wzgórzach lub a stóp gór 
można oyło nrpotkać jeszcze piantacye kawy, oprawiane
przez Europejczyków. W  odległości trzech dni drogi za 
Oem&n&ad musielimusieliśmy przebywać dzikie gąszcze i za 
tóśła, gdzie miało krążyć mnóstwo drapieżnych zwierząt 
Na to jeduak nie zwracałem najmniejszej uwagi, gdyż, 
jak rzekłem, -wszystkie dzikie bestye były mi wówczas 
Obojętne. Nie miałem nawet przy sobie broni palnej 
i Łwooodnie jechałem na małym koniku obok dwóch 
moich wózków.

Każdego wieczora rozbijaliśmy obóz w oznaczonem 
i  góry .niejscu i bez żadnego szczególniejszego wypadku 
iotarliśmy do Cor nanaad. Odtąd aroga stawała się z ka- 
fcdym dniem coraz nie wygodniejszą, wijąc się astawi- 
ECdto w zygzaki, albo tworząc ostre krzywizny; wogóie 
» ł  okolica była coraz dziksza i coraz więcej przapa- 
łciiita, To też moi woźnice musieli co chwilę popędzać 
sroły, ciągną -j wózki naładowane towarem, by dorównać 

o© konika, na którym siedziałem. Ustawiczne dźsa- 
gbs, występujące aż na drogę, pusta zresztą okonca, brak 
(Tai, ryki i wycia dzikich zwierząt —  to wszystko na- 

trwogą mój orszak podróżny.
—  Natnr&lnie, wszyscy bali się o swe cenne ty-

w5* i —  zawołał z drwinami Frank.
t  Prawdopodobnie 1 —  odparł Heirey —  i

te za sie brać nie możun, boć przed* życia,
Ęfł* wk jodyną i wyłączną własnością.

—  No, a panu ni* cb.oMIj też cz&a*m mrówki
*» A k ?  - zajf o  FrkbL j *  i  , ,  ; ; g J 3 {

l. się me bałem —  odpai* Morrey \ łwj*
ąpskojsa —  byku. zaealta mid&  i

czony, tak, ze nie jm^łem sobis nawet wyobrazić, j**1 
to st --eh ogarj ii uao^ieke kiedy etę spotka oko w oko 
a takim saprzykład tygrysem Tego musiałem się do­
piero naiezy ć.

4 —  Ale za te nótrirj dopiero pan *ię bałeś? 
zagadnął znowu Frank.

—  I o tem siti p^r także dowiesz — rzekł 0 ®r' 
Tfty, ciągną* sw« opowiadanie całej. —  Owego panw 
snege wieczora dotarliśmy do biednej, pustej wioszczyny* 
n&ftWiskioiL. Wcdd&ghery. Ledwieśmy tylko tem przybyli* 
zj&Wi. się u mnie ntijsiarszj człowiek ze wsi i zapytał* 
czy rsecaywiście nazajutrz mamy zamiar udać się do 
rkaiaoaad.

—  Oczywista —  odpowiedziałem.
—  Otóż Sahibie, staraj się, abyś tam jak najprę­

dzej za dnia zdążył —  mówił siary Hinćns — bo 
daleko, prawie piętnaście mil, a droga zia i bardzo nie­
bezpieczna.

—  J&kto? —  zapytałem —  diaczegóz ma być nio- 
bezpieczniejszą, nil dotąd?

—  Panie, ty nie wiesz! Taoi z drugiej strony \ w 
górków krąży ludożerca —  szeptał zatroskany starzec, -y* 
Niedaleko od Malan-aud zbudował sobie pewien Anglik 
dom z kamienia....

—  Cieszy mnie to bardzo — przerwałem mu —• 
bo z pawr ością będę mógł przepędzić noc u mego ziomka, 
a nie w chacie biednej wioszczyny.

—  Tak, panie, ale tygrys ludożerca cblega duifl 
przez całą nec, tak, że żaden mieszkaniec z Malamu® 
nie odważy się za nadejściem zmierzchu nawet podejść 
pode drzwi tego domostwa. To tei. ludożerca czyha na 
kulisów Anglika, którzy Lit są tak przekorni.
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Ta wiadomość była dia mnie muioj pocieszną k 
zwłaszcza, gdym jaszcze usłyszał, że mój ziomek wyj9' 
chał sam % domu, pozostawiając dwoje swych dzieci na 
ipiece starej Ajahy (chińska bona).

Moi rapółfcowarzyrjze podró^r dowiedziawszy 
ryrflczassss również o ludożercy, bardzo się zatrwożył*- 
Ledwie po pewnym czasie udało mi się dodać im uieco |
otuchy; musiałem iet jednak zapewnić, że zarez wcze- 187
ssym i-askiem wyruszymy w dah&ą drogę, aby irszcz* st*„
przed zachodem słońca przybyć na oznaczono miejsc 

1 rasczywiście nazajutrz o świcie wyraszyiiśmyt 
zbici t  da3ną giOitiadkę, dążyliśmy śmiało naprzód, 
ciągle mając się n» baczności Droga wiła się kręto, te 
wznosiła się do góry, to znów opadała w dolinę, a dżun- *o»tj
gis wystę&owały tak gęsto, że czasami kerony _łym,
tworzyły &tnj dach sad na3zemi głowami. Od czjuit. 1
CZMU te*?  się tóysseć z giębi dziewiczych Lsów  dzikiA ■ Sur
schrypła ryki, które grgerstały issich współtoifarayi zyt 
nic jednak M t magłiśiisy doj?śeć. Frzei caią tę ćrogt i/3c

ciągle o ódeciach mego ziomka, które w ty® lud,
dukia zekątka feewL. zdała od cywilizowanych lada, Pi*«
miały pro pedzit e ic ćc  iata.,1  myśl ta sprawia.* -
mi prsykraśc. , 1 I f

A l 4» pepu&i^k me napotkaliiity wśród naszf . ^
podródy żadasi iywąi iu sz j; n a m  p m i  gęsk zaroi* * . 
l  , i ą u  wą^Łref AJstyskł ^rz^Sira trzy ’ . r P08“  8
da, ftey&G pad Łmwem, w jakgacu, przecinaj 
w > dwie &«§• W m i rc •, bisłege chłopca, -X .
siostę i jjŁhtea ą “St bgćą bez wątpienia udsO
fąmara ^ssisaa*, M&if oai&śł w tych kniejach —  P** 
su^Fm'1 -  gc^g&iłeiii w ię«.w &  mssaka i zbliży

’« »  dy mSk dw e^ u d ą *# .

U
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Wiadomości o żołnierzach,
, -V . t ■

Od Sbkoyl wywiadowczej Kraj*w*f<r BtewanjSMida 
C*»rwonega Krsyi* (Krakdw, ulic* Szewska 13) i t n j v f
Ułay następujące wiadomości e sagSafwych k#brf#r**«k

Bąk Fioryaa, 56 p. p 1 k., m Ślemienia, IM S, *»- 
(Tinął 26 lipea 1916. Bolsęga Wojciech, 32 p. abr. kraj. 
U k., a Chyszówek, 1896, sagisął między 1 a 10 wwe- 
*nia 1915.

Fosfńskl Józef, 20 p. p., ■ nasfW saa, 1*76, byt 
tóory 1 27 października 1917 przybył do reawwewege tapl­
ała w Opawie.

Gach Andrzej, 32 p. obr. kraj. 8 k , n  Świniar, 
*882, w niewoli rosyjskiej.

H-iatss Józef, 13 p. p. 6 Ł, i  Gorzkowa, 1863, b jl 
eW y  i 22 atycznia 1917 wyezedł wyleczony ae szpitala
*  Nowym Sącza; odtąd niema -e nim wiadomość?

Józefcryfc Stanisław, 18 p. obr. kraj. 7 Ł, * Ha­
kowa, 1690, był ranny,

S ia js  Jan, 56 p. p. 10 k., a Tłaezani, 1*80, był 
^uny. Kalaga Franciszek, 17 p. obr. kraj. 3 k , ■ Jamnie y, 
1877, w niewoli. KwiEta Ludwik, 31 p. landsat 5 k.,
* Ch u rowie, 1878, był ranny i 10 czerwca 1917 wyszedł
* Polowego szpitala 1205.

Ogorzałek Kazimierz, 20 p. p. 4 k., a Chylewskiego,
1892, był ehory i 12 października 1317 wyszedł »  irpl- 
^ a  w Petryai.

Pasternak Franeiezak, S3 p rtt  kraj. ł  ł ,  i  Obe- 
1393, zaginął mięiay 16 a 29 maja 1815. Pierz- 

Karol, 31 p. obr. kraj. 3 k., *» Śląska, 1639, w ni©- 
*«li rosyjskiej, Bslaehna, *ab. uiico-nowogrodzka. Pedgóreei 
Stanisław, 40 p. p. 15 »., z Gorzyc. 1391, .zginął między 
 ̂ »  10 oi6r wet. 1916. Frorek Józef, 20 p. p. 9 k , a Bepy, 

*S3G, zaginął 10 czerwca 1916.
Sajoaiuk Drnytro, 38 p. p. 2 k., a Kobzków, 1*88,

*  niewoli rosyjskiej, w Moakwte. Szostek Francioek, flł p. p. 
10 k, ze Straszydła, 1886, zaginął między 22 a 23 wne-

1915.
W iśeb  Franciszek, 32 p. obr. kraj. 12 k - z  Eecewej, 

*874, zaginął między 1 a W  wrzośaf* 1S16. WofflSsSS 6 *  
scz# «Uw, 57 p, p. 16 Ł, • Tamowa, 1*31, magia g  12 Spea 
SC& l9 ig .

JSająe Stanisław, i$  f ,  p , zawinął mit Izy 1 * 11 Ilpea 
*916. Ziaja Józef, 40 p. p. 18 Ł , z CSaldaike, imt.rl 
23 września 1917 w dywizyjnym npitsStt 2 i pochowany 
*ost*l na wojskowym cacstam* w Wijnowieaak aa Wo 

grób 880.
O Tcłaicmaeli, k.4ryA asairtsk* g edcftsy peaidaj 

Binro wywfa^wcze b?» a  * ietą<* fctónoj wts&sseśof:
Barczewski Mikeia4 *9 p. ?. -§n.09s* Lsiwik, 

J/J02 bas, ksebic. Kosł8«k5 Wiadysłarf, 80 p. j .  Matyasik 
Ludwik, 81 p. iandiii Paw Wojciłek, 158 bak iendszi. 
Pieczka Jan, 16 p. obr. kraj. Zalewa Kareł, 13 ?. p.
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O d p o w i e d z i  E e d ^ k e j i .
W. N.» j łk o c lm . Odpowiedź daliśmy. Trzeba ził 

wpomnieó O zasiłek w etaroztwie 1 podać numer miłku, prsj 
którym obecnie służy łtigiosiśta — J .  B r a ś k a , p . eism, 
2 6 8  z Proaimy o poaanie imienia żony, wei, w której mi* 
baka, roku i miesiąca, w, którym rozpoczęła płacić aseku­
rację, a sami załatwimy sprawę wt Funduszu opieki. — F, 
B an a ch , 8  w o ły : Handlarze pochowali obecnie zapałki 
Ohoąo wydobyć ze nie ceny pięć i dziesieć razy wyższe, nil 
eię należą. I w Krakowie zapałek dostać nie inożna. — “
TBo£, K e ty : Niech mąż zwróci się do tej komendy, 
której rukował i poprosi o odesłanie mn ubrania. — A  
B y czk o w a , B ie la n y » Niech pani wniesie podanie do ats-

xu>loa

33. P r e s l m y  s t a w i ć  p r e n a n s e r s t f !
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y należy.
F r . R o k its u s k I , K fe le e : O zapłatę może się pan upo
mniet u komeiidaata oddziału robotniczego, w którym pa* 
służył. On powin'en był panu ca?4 należytość wypłącić — 
S t. S z a lra ćs k ł, G r y b ó w : O ile zwierzchność gminną 
potwierdzi, że syn dopomagał panu do utrzymani^ to p&n 
może zasiłek otrzymać na podstawie nowsj ustawr zaeiłfeo 
wei. — <1. M igd a ł, B r a n ic e : Jeżeli syn, za którego pan 
pobiera zasiłek, mieszkał razem z panem, to należy się pens! 
1 K 80 hal. zasiłku dziennie na osobę. Żandarm nit miał 
prawa odbierać panu arknsza zasiłkowego, bo zasiłek na­
leży się panu wedle ustawy. Na córkę zasiłeir przestane 
u ypłacać, gdyż skończyła 16 łat. Niech pan się upomni 
w starostwie o przywrócenie panu zasiłku, bo ma pan de 
niego prawo. — J. C h m ie l, W ę g lls k a : Niema, niestety, 
żadnej ustawy, na podstawie której mógłby się pan 'starać 
o podwyższenie tsj pensyi. — W l. F re m e l, p . p , 2 8 7 : 
Z ł  _x zdrowienia serdeczne dzięki. Prosimy bardzo o na- 
Brięći gdy p a  będzie w Krakowie. — J . u y s z ^ o S ,  
H n a zo w :  Niech się pan zwróci pod adresem: Kraiow* 
Kuro praey, Kraków, ulica Batorego 25, napisze, jakiej po* 
sady pan poszukuje, a 3tamtąd otrzyma nar wiadomo^ 
ozy jest gdzie wolno miejsce dla pana, — J . Żełazciwckig 
O s tr o w ie c : Przepisu, jak się wyprawia tytoń, podać ni* 
możemy, boby został skonfiskowany. Na tytoń państwo ma 

lopoi i ludności nie wolno go uprawiać bez sezwoleni* 
cądu monopolowego. Dobrego przepisu wyprawianie ty* 
u nie znamy. — J .  R o ź k o s  Jcz, p . c fa fi- 1 2 0 : Pm* 

niądze otrzymaliśmy. Dzięki. Kalendarz wyślemy, gdt* tylko 
wyjdzie z druku. — W . lln ezy h sh l, K o c u rd u ’ :  Naszeis 
zdaniem nie warto wnosić próśb, gdyż nie zostaną uwzglę­
dnione. Nie ma pan wszystkich warunków, wymsenionyc* 
w rozporządzeniu, odnosząeem się do wycofywania z frontu -  
F r . B ztu b ek , D ą b r o w a : Niech pan się zwróci najpierw 
Katownie pod wskazanym przez nas adresem adwokat*, 
■ on panu napisze, ozy psn musi przyjechać do Krakowa* 
esy me. Trzeba jednak sprawę dokładnie w liście opisać.— 
BI, (S dow ska , W le ra ch o s ie  w ic e :  Niech syn uda »fa 
do szpitala chirurgicznego w Krakowie, ulica Kopernika 21* 
a tam powiedzą mu, czy jest dla niego jaka rada. — St. 
R o z to e k i, J a s ło :  Listy do Ameryki można wysyłać przeł 
Sswscyę, jednak zaręczyć nie można, czy dojdą do rąk 
adresatów. — h .  K a ra siń sk a , G i:;b o k a : Podwyżki za­
siłku pani otrzymać nie może. Zasiłek rodziców równiej 
■ie może pani być wypłacany. Mogłaby pani jedynie otrzy­
mać jednorazową zapomogę ze starostwa. Trzeba nieM 
pracz urząd gminny podanie o tę zapomogę i przytoczy* 
acwody. — <3. W a i ,  P- p o i .  2 2 4 :  Jeśli pan chce p*ea| 
go Eosyi, to niech pan pisze przez Komitet Folski w Bzweoyl 
gstokholm, Wallingatan 28. — I. R E oźdiicrz, P r z c m i i l ł  
Niecli rodzina pana wniesie podanie do starostwa i as j«  
potwierdzić w urzędzie gminnym. Zasiłek dostani*, o U* 
zwierzchność gminna potwierdzi, że pan przed powołanie* 
dopomagał do jej utrzymania. -  J . M iazga, W ó lk a  fleta- 
i fw l i  :d zka : ITieeh syn poproś: o urlop przy raporcią 
* powinieu go otrzymać. Ministerstwo wojny przyrzekła 
przychylne taktowanie próśb żołnierzy o urlopy. — J - B»* 
w cryffiskt, W ie lk ie  G ć r k l :  Druków n* tógo rodzaj* 
podania niema. PodaAie pisze się na zwyczajnym arkuszu 
papieru i dołącza do niego wykaz zniszczonych rzees*, pa- 
ferierdzony przez zwierzchność gminną Jeżeli jodnaŁ pąs 
jeszcze nic źrie2 które rzeczy zostały zniszczone, to podauw 
traostó nie można. — K . B an a ś, Krnyiyorz-ekaL 
basl zwróci złe pod adresem: Księgarnia Gebethnera i BpÓl-



. -  j|| •&

ki, Kraków, R.yne*. główny i puprosi o przysłaniu popular­
nego podremiika ogrodmeiwa, względnie sadownić-iwa. — 
IM. B rO d a u y , T r w iito t : O przeni mienie pana będzio tru­
dno. Minister obrony krajowej odpowiedział odmownie na 
interpelację-ns-szyeh posłów w tej spiuwiu. Powinien pan 
jednak dostać urlop. Niechże żona wniesie podanie o urłop 
dlr pana celem naprawy zniszczonego domu, da je potwier­
dzić zwierzchności gminnej i starostwu i prześle panu, 
a pan przedłoży je przy raporcie i poprosi o urlop. Powi­
nien go pan otrzymać. — r„ • S zm yd , p . p o 1. 2 ? ? :  Jeżeli 
pan rodzicom dojiomagar do utrzymania, to się im zasiłek 
za pana należy. Trzeba się upomnieć w starostwie.--kV. li., 
Hitlera I c e :  O fie zwierzchność gminna potwierdzi, że po­
wołany siostry te utrzymywał lub pomagał im do n trzy­
mania; to dostaną zasiłek. — B, K o z ie ł, p . p ni. 2 1 5 : 
Gdyby pan był przed wojną służył przy kolei, to zarzad 
kolei mógłby pana teraz z wojs ka reklamować. Teraz się 
panu nie uda dostać do służby przy kolei. Niech pan jednak 
spróbuje z wróci ćj się z tem cic swojej obecnej komendy. — 

^„SSerlidtU*** V i'ągiel z  W a h iw e j" :  Nic nam o podo- 
bnr-.m zarządzeniu niewiadomo, A . K a rtn iask l, W la - 
d e ń :  Zasiłek nie.może przekraczać kwoty 1 K 60 b dzien­
nie. — J . kf*vXzka, W iió u  : Jeżeli syn mieszkał razem 
z panem i wspólnie pracował na utrzymanie -odziny, to 
pan ma prawo uo podwyższonego zasiłku. Jeżeli nato miast 
syn trlko przysyłał panu miesięcznie pewną kwotę pienię­
dzy, (o się panu należy tyle zasiłku, ile syn panu przysy­
łał. Jeśii śiq pan czuje pokrzywdź my, to ńiecn pan wniesio 
rckurs do krajowej komisyi zasiłkowej we Lwowie. — 5 . 
lVaw a& , £ .irzyn y: Jeżeli zwierzchność gminna'potwier­
dzi, że pan brata utrzymywał, to starostwo przyzna mu 
zasiłek. Trzeba wniosę podanie. — la w a iid a  w  w a d o -  
w lsk im  p e w l e d e :  Korespondencji nicpod pisanych za 
mioszczać rm możemy. —• J .  (i& rstil, T e n e s iw b i1,  W ę* 
g ry  i Niech siŁfcaa zwróci do posła Zygmunta hr. Laso­
ckiego, Wiedeń XV, Schónburgstrasse 2. Poseł Lasocki od­
powie panu, esy w tej sprawie da się coś zrobić, czy n ie.- 
I*. OsirwtizSia, jt. p a l. 2 ts2 : Niech gmina wniesie poda­
nie o ur;np dla papa,. da je potwierdzić w starostwie i prze­
śle n *nu, u pan przy raporcie, prosząc o urlop, przedłoży 
je i urlop dostania. Kalendarz „Piasta" wyjdzie z druku 
i końcem listopada i będzie kosztował 3 K, — Sil. Paffl- 

'szezjrk , B la ty  Dsumje.*-: Pieniądze otrzymaliśmy, i/sdęki. 
Prenumerata zapłacona do 30 marca 1917. Pospołitacy, o któ­
rych pan zapytuje, będą również pociągani do pomocniczej 
służby w armii.— W . iio rcz , i?. p a ł. 6 3 1 : Nowa ustawa 
zasiłkowa de uwzględnia zasiłku na mieszkanio. Zasiłek 
wynosi 1 K GO h dziennie i żona więcej nie otrzyma. — 
JFi*, ł iu ś o d c p z , W e is s k ire h e B : Niech pan poprosi ko­
mendanta szpitala o przenieś.cnie, a powinien pan dostać 
się do szpitala w kra,u. —■ ^ n r a -Ś p I U e r j* s O istnieniu 
mstyimcyi, o której pan wspomn.*, nie nam niewiadomo.-  
J . T r la la ,  O s te k : Spis pospolitaków, o których panu 
chodzi, już zarządzono. — Siat. K oz in a , E n w o ja : Zasi­
łek na owego ku okę się należy, o ile powołani', za którego 
Lani pobiera zasiłek, utrzymywał go. Niech się pani zwróci 
Jo posła Andrzeja Broąninwskiego w Górnej W g, poczta 
Myślenice i p« >si go, J>y podanie pani w starostwie po­
parł, —• 31. S (« i^ € e 2 i, K a rn s jib u r^ i Żona pańska po- 
winną była wnieść podanie do władzy takiojsamejj jaką 
w Galioyi jest starostwo, do której inne kobiety węgierskie 
wnoszą padanie o zasiłek. Niechże to zrobi te* az, a zasiłek 
otrzyma. — J . D a n ie c ,  p , p o i. 2 8 7 :  Jeżeli pan dopo­
magał do .utrzymania stryjowi, to ruu się za. pana zasiłek 
naiejy. Jeżeli wójt potwierdzić nie chce, żepiuistiyja utrzy­
mywał, to niech podanio potwierdzi dwóch poważnyeh go­
spodarzy we wsi i niema napiszą, żo wójt z tego a tego po­
wodu podania podpisać nic cli cc*. Ojciec może pobierać za­
siłek za młodszego sj na; przedtem musi się jednak zrzeo 
ta^iiku za pana. — .L  śł-ere.o, w. p o i .  2 S 7 :  Nie ma pan 
niestety warunków, jakie są wymagane, by zostać wytkna- 
ttyra z frontu. Niech pan jednak przedstawi swoje położenie 
komendant** rj, przy raporcie, a może uda się panu uzyskać 
dłuższy imop. — <5. Ciiuciidt, '2‘rze?-, e «is ,e :  Drukujemy 
wszystkie rzeczy w miarę miejsca. Niech pan nie zapomina 
0 tem, że otrzymuje my eodziennia ngpjEuef 50 artykulików 
do zamieszczenia, a ,,1'iasl1' wychodzi raz na tydzień i to 
obecnie z nakazu ministerstwa w mnipjszoj objętości. Gdy 
będz'e miejsce, wydrukujemy pańską korestpo.iaeacyę. — 
Z« K u iu ik ou '% , G r e L la : Zadane rzeczy wysłaliśmy. —

0 3  _  - JST Nr 47 5 28 listopaoa ł »a / .
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«1. ftkeraja. ?Y#Sfea P H « iS fu fe M a : Dokładny sposób 
podajemy w kałoadarzn „Pias;i ‘ na rok 18tS który wyjdzie 
w nojblizazjch dniach, — <*. R larecia , R e ^ J i c e :  Proszę 
się zwrócić do Towarzystwa rolniczego, Kraków, Pia-c .-Szcze­
pański 6, a stamtąd powinieir pan otrzymać — C zytcl- 

‘n iezk l x J ar-ilek lfifjo : Starostwa rozdzielają bony wój­
tom, Irtórzy mają obowiązek rozdawać je bie Juicjszej lud 
rości. Zainłżtn nie mają prawa korzywha z bonów. BonJ' 
dają prawo do kupowania po znjżon>eh ' o dwie trzecio ce­
nach. — St. K r ó l , D ąb^ptvy f i i r s ic e k ie : Zwróciliśmy 
się do Banku wojennego. Niech pan będzie przekonany, ‘żo 
sprawa szybko teraz pójdzie. — J . K a ra w sk t , S l a h : 
Sprawę p< ruszą nasi ‘ posłowie w parlamencie. — .3. »4a- 
czu ti, l ią h r o w ir u : Sprawa -będzie załatwiona dopie-o 
w ciągu miesiąca z powodu tego, że Izba handlowa wsku­
tek wstrzymania rut i  u towarowego przez długi czas nie 
otrzymał? ! o waru. w .  MAnsfflrtf-siraiu Sprawą
dostarczenia ludności butów z drewnianymi podeszwami 
zajął się obecnie Kub-.łosiów ludowych. W jednym z naj­
bliższych numerów ogłosimy, co i jak trzeba robić. — F. 
C le ć k o , K adlejS xk{ars5sla  :  Proszę się zwrócić ze spra­
wą dc posła Antoniego Bomby w Budziwoju. 0.1 podejmie, 
potrzebne kroki w starostwie. — T . W ilk o w s k a , Ko-* 
M o rn ie e : Bratu numer wysyłamy. Zapłacone do 1 lutego.: 
Na pobór procentów od nożyczki wojennej trzeba mieć obli-i 
gacye. Od szóstej pożyczki wojennej nie wszyscy dotąd do-; 
stali obligacje, b.o drukarnia państwowa nie zdążyła wszyst­
kich wydrukować. Po obligacye trzeba się -zwracać do tej 
instytucji, w której się na pożyczkę wojenną składało pie­
niądze. Przy każdej obiigacyi muszą być kupony, na któ­
rych jest .yrydrukowaufe, kiedy jest ułatw  procent. — £  
G o j i i łk a ,  R z a p ie a s ik  StrayźtiWjHii Za słowa uzna­
nia dla posłów indowych przesyłamy od nich serdeczne 
dzięki. Prenumerata przyszła. — J . J a k l t i m i ,  Oea9 
W ejłjr; Pieniądze otrzymaliśmy. Adres „Geesu i^iroda" 
brzmi: Krakór, ul. św. Krzyża 11. Prenumerata miesidczaa 
wynosi 4 K 80 h. Mapka wysłana. — ffl. T a r e k , 'iy łG aa* 
Ica: Niewątpliwie jest w tem i: fryga Rusinów, którzy jak 
mogą, tak Połakomi szkodzą na każdym kroku. Sprahrę od ­
daliśmy Klubowi posłów. Kalendarz wyśiemy natychmiast 
po wyjściu. •— P . S a d a , r a ^ e s m i e t  Kalendarz wysy­
łamy" tylko wtedy, jeśli t  góry otrzymamy, pieniądze; 
w sprawie szkód od dzikich zwierząt należy się zwrócić 
z? skargą de starosrwa. — A . S to la / Ropa s Zasiłek na­
leży się pani i dzieciom za cały czas wojny i ?a czas, od­
kąd mąż powrócił, bo jest inwalidą. Proszl, się zwrócić do 
p. Groblewskiego w Szymbarku i poprosić o interweacyę 
w starostwie w tej sprawie. — L. J a r o s z , J a w i s w r i e b t 
Gdzie jest cadrą tego pułku, niewiadomo. Sprawy z  vre. ii 
ubrań, zajmują się nasi posłowie. — M. S w in .ik ow sk l, 
PopęlH  Z e g o ty t  Niestety, w myśl istniej:**-. ... rozporzą­
dzeń życzeniu pani nie może się stać zasl >  Jzkoda wszel­
kich w tym kierunku zabiegów. — ff. Ujcasna: Pro­
szę się zwrócić raz jeszcze dó toj fabryki i pcwołać się da 
redakcyę „Piasta". Przypuszczamy, żo ki rtka nie doszła. — 
S . SckrsaŻI, F u s .a  W o la :  Trzeb- pisać joszcze parę ra­
zy, a może przyjdzie odpowiodż. Gdyby nie nadeszła, na­
leży się zwrócić do poselstwa austro-węgierskiego w Hadze 
i poprosić o poczynienie poszukiwań, — M . J riak otvsk a , 
K ę f j ’ i Zasiłek dla matki i pani na’aży się razeiu w kwocie 
86 K ra miesiąc. Jeśb' tego nie wypłacają, tr*eba wnioSó 
podanie do konoisyi zasiłkowej' i powohć się na nowe usta­
wę o arsiłkrth. Listu w tej formie wydrukować nu; mer 
żemy, bo zostałaby biała plama, ale przyznajemy racyę zu­
pełną — W . KawaJj Flora.-.n: Skarga pańska jest za­
pełnić uzasadniona. Ńiostety, ekirg takicl mamy bard"■» 
dużo. Posłowie nasi joszcze raz poruszą te rzeęzy w parla­
mencie. —. F e lik s —Z y e lo —F l^ b u k  3 Najlepiej zwrócić się 
do komendy placu w Krakowie i pńproafS o to, czego słę 
nie ma. — fe »s € r fl  1 3 5 : . eneye, o któyo panu cuodsd, 
mają być podwyższona. Mady — newindomo. tracenie disł 
siaj w sądzie 85 K na miesiąc jest pcgirostu zbfooipią 1 to 
należ.** sic memai" S o d m a  o podwyżkę. Ciska'wis, co m - 
czolnfk sądu ai 33 Ę m  nic ńąo oy %roba. dodatku
droży zalanego nie jest natalona.-
d « w )e k ie f3 i  Toaamo, co vr poprzedniej ottpowiodzi. — 
<1. Ż ariiei h ł ,  I m i t z i :  Aby olrzyiyteć posądj kierownik* 
przy kooŁlni nafty, trzeba rnied akademię górniczą |r i>r- 
bpn lun w Chaiiottenburjru. — 4 .  I2 «s lt«L  S**bUsIi*' 
Ot£liac.waka! Sprawę oddiniśiny posłowi — Htzaw
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O u tcza k , J d n s b r j :ki Niech żona wniesie podanie do sta­
rostwa do komicyi zasiłkowej ńa przepisanym druku, niech 
lapisze, ża gospodarstwo całe uir zniszczone, a wedle usta­
wy zasiłek powinna otrzymać taksamo, jak go powinien 
otrzymać ojciec i matka iZons ma ustawowe prawo do za­
siłku. — A . B ru d zisz , B le e z :  Na ludzkie oh mowy i wza­
jemne szkodzenie -sobie nikt jeszcze nie wynalazł lekarstwa. 
Żeby ludzie byli mądrzy, t)by się zajmowali czeminnem 
i jeden drugiemu by nie szkodził. Niestety, u nas inaczej. 
Listu od R. nie otrzymaliśmy. Zreszt | z pewnością byśmy_ 
go nie drukowali. Na powiastkę przyjdzie czas.—St. W ńj-' 
elit, p . p<*i. 2 8 7 :  Niestety, nadużyć takich przy odbiera­
niu rzekomych rzeczy wojskowych było mnóstwo, i rady 
na to niema, bo dziś się i tych żołnierzy nie znajdzie. Ga­
zetę i kalendarze pod wskaże ym adresem wyślem y.— 
■i. B e rn e rk t, S u łk o w ic e :  Niema powodu do rozpaczy. 
Jeśli tam wódka ko37+uje 2 ff 50 h kieliszek, to jej najle­
piej nie pić. Nikr jeszcz * z braku wódki nie nmarł, a my 
tiważalibyśmy za.brodnię wskazanie źródła nabycia tańszej 
w ódki.- K . K o n d e r la , G r a n ica : Takich drabów, którzy 
się uważają za międzynarodowców, mamy w Polsce ni3 
siety, dość dużo, zwłaszcza na Śląsku. List pański dowodzi 
tylko pańskiej głupoty i możemy międzynarodówce życzyć 
takich „mądrali11, jak pan, jak najwięcej. Polski chleb pan 
Jeęó umie, a twierdti pan, że Śląsk nie jest poliiki. Gdyby 
pan miał kapkę oleju w głc wie, toby pan czegoś podobnego 
nie pis d.

I1- iy s a k c w a ,  Ruslralk n ad  S itn em : Sprawę po­
przemy, jednako'.voż załatwienia jej nie należy się spodzie­
wać wcześniej, jak za jakiś miesiąc. Za rozszerzanie naszego 
pisma, dzięki. — «?. K a m ie ń sk i, ^  n o k ; gprawą zajmą 
się nasi posłowie, a my w „Piaśc_e“ podamy we właściwym 
czasie rezultat ich zabiegów. — Fr. Bandurski, p . poL 
8 0 9 » Sprawę poruszaliśmy kilkakrotnie w „Piaście", a po­
słowie interweniowali u rządu Przyrzeczona niedogodność 
*.ę usunąć. — J. Pastuta, Widejkar Podobny los, jak 
pana, sf utkał niestety, setki naszych. ludzi Do wypluty obo­
wiązani byli komendanci trenu. Jeśii nie wypłacili, to gdzież 
teraz szukać wiatru w polu? Sprawą zajmą si^ jeszcze nasi 
posłowie w parlamencie. — J. BSurbol, 3n voja : Niestety, 
stosunki w Zawoi są istotnie skandaliczne, ale na to więl- 
Jdej rady niema, skore w całym powiecie jest rzeczą w?a 
dumą, że nie rzadsi nim starosta, tylko p. BniL Sprawa 
zostanie poruszona w parlamencie i może nareszcL samo­
woli p. Brula położy ! !ę kres. — 1tor. W a le w s k a  3 fra ­
k ó w : Wiersz z zrabny, jednak niema tych wartości, któreby 
go kwalifikowały do druku. — ¥ . D u d a , B iała: Rozu­
miemy doskonali zony i matki, tęskniące za tymi, którzy 
tą w niewoli, Jednak o tem, można podjąć ,akieś kroki, 
k óreby ich wydobyły z niewoli, dema na r-zie mowy. Do­
póki się wojna nie skoóozy, dopóty jeńcy mus: 4 pozostać 
w niewoli. — J  K . l a k a r o a l  3 8 7 1 Ni oety żadnych 
w tym kierunku rozporządzeń niema. Tu lwia cr-rć peofi** 
dzenia zależy od o job isU g> sprytu, no, i zdolności. Niech 
pan aaę zwróci o pozwolenie zdawania w ktoremś z gimna- 
ayów w Krakowie, a tu będziemy mogli panu pomodz, — 
tj, Pom ańskl, o*scł .r k ó n  . Lubelskie: Narzędzia 
stolarskie i to dobre może pan sprowadzić z firm y: A. Men- 
tik, Kraków ulica Floryaaak * L 38. Go do podręczników 
aa. ki stolarskiej i wzorów stolarskich: proszę się zwrócić 
lo  'luzeum przemywowego, Krakć w, ubca Smoleńska 1, 9, 
s oni prau posłużą nawet wyipżyczema*n adpowied i:cb 
Zzeozy. O los_i ż . niersy Kró «* iWót’ dowiadywać się nie 
możemy. — E m e ry t . P n >  i l e ś »  s y _ .i i  Szkoła taka 
istnieje w Wiednia, ledjiakowoż syn jest już j c  stary, aby 
mógł być przyjęty Szic la z»b egów — W . Stewlk, Obl­
izał Pa. R o m a n , Rudze: Należność za medale wypłaca 
ta sama instytucja, któri wrpłnc. pensję inwalidzką. Trzeba 
trięe do niej napisać pod adresem; Pensioasliąuio "tur der 
k _  i  l « ł  _,ż ix des EL Korps, Wian i upomnieć siwo do- 
latak as medale, przyezem Ł**r\* wyrebotr zaznaczyć, jakie 
kię ma medale i Kędy i m  ne nadaun. Równocześnie trzeba 
Hę zwróci de Mrojoge Śrs*:zeatxiionu i zic-ytać, eay ni \

pan przejechał do Krakowa, a iodaktor udałby sic z panem 
do Sycdykatu i sprawę /ałatwiłobj sio może pomyślnie. — 
W . Do prowadzenia ogródka freblowskiegu trzeba mief 
kwalifikacje, które się uzy skuje tylko w rządów 11 sotni- 
naryum Aauozy cielskiem. Aby je uzyskać, musi się albo 
uczęszczać przez cały rok na specyalnr kurs i po tym roku 
żdac egzamin, albo też musi się złożyć egzamin, jako pry- 
watystk* z końcem czerwca. Gheąą uzyskać przypuszczenie 
do egzaminu, jako pry.watystka, musiałaby pani przedłożyć 
świadectwo, że pani odbyła najmniej pięciomiesięczną "Ta­
ktykę w prywatnym „gródku, dobrze urządzonym, takim, 
który ma uznanie Rady szkolnej krajowej. — ,S. R a p a cz , 
$k& . lie ln a  B ie ja  Syndykat ma młocai.me trzykesowe 
mniejsze, o sześciocalowy na wylocie, marki „Galicya". Cena 
wynosi 162 K 50 h. Oczywiście może pan uzyskać subwen- 
cyę w wysokości 83, a nawet więcej pTocent. O subwencyę 
trzeba się starać w starostwie. — F r . M ich a lik , B u g a j: 
Niech pan wniesie podanie do swojego Ersatzbataliur.u i po­
woła się na rozporządzenie ministeisiwa obrony krajowej 
z dnia 3C października 1915 r., Praes. Nr 18628, oraz opisztf 
dokładnie wszystko, co spewodo wało przedstawienie pani. 
do medalu, wresaeie poprosi, aby polecono panu przysłać 
medal i wypłacać przypadającą należność. W tem samom 
podaniu niech się pan upomni o medal inwalidzki. — J, 
Zycho\v»ez, B a le r z y c c , aC iei»ck fs. Wobec trudności 
transportu książek z Krakowa, niech się Kółko cwróci do 
którejkolwiek księgarni w Kielcach, a każda udzieli panom 
rabatu. Z nrzytoczonyeh książek w każdej księgarni o trzy' 
macie panowie wszystkie, z wyjątkiem Rachunków Oieślew. 
skiego. Jnż przy ict zakupu:: możecie uzyskać zniżkę.
Z . J fustyn lak , B lg o sz S w k a : Krajowy patronat oświad­
czył nau. że wysłał pam dokładny list 12 b. m. Termin 
rozpoczęcia kursu nie jest dotąd oznaczony. — M. R ug j2 ,  
U U a ćm O lk , Węgr< • Książek z zakresu .ogrodnictwa jest 
cały izerep, Proszę jo; zwrócić do księgarni Gebethnera 
i Spółki, Kraków, Rynea główny i. 23 i poprosić o przy­
słanie katalogu, a potem bęizie pan mógł sprowadzić, co 
sie panu spodoba. — 4 .  P ie ch o ta , Z a w a d k a , K ic ie -  
C h .j i  Książki stolarskie, podręczniki, są po polsku y/f- 
lane, tylko bez wzorów. Na ogół są ou« niewiele warte. 
Książki : wz irami s» rylku po uieŁaieol a. Może je paą 
sprowadzić z firmy: Gebi thner i Spółka, Kraków, Rynek
f iłówi y  1. 33. Najlepiej pan jednał zrobi, jeśli sie pan zgłosi 

o Iluzeun przem^uowego, k r - ’ rów, w. Smoleńska 1. J, 
a stimtą* naoęiąpsau naw at książek pożyczyć. — M . Bfc* 
v .;ck l, A daar-T : * e i ,  a  ;p r y : Pr polsku jest wydana 
tylko gramatyka polsko-węgierska. Kc szfuje 3 K. Sprawa -

Wydano poleoenia i dlaczego go n ij wydano, odnośni# dn 
wypb»*y n a iażytoćo i a  nsadalo. —  
t rihtda, pisane do Syndykatu, w;

X . M  i ł e k ,  J e lu a i  I iaty 
. , .  . rywołrły tam '■uży guiew.
P łaao panu młocarał* aką, o jaką pan pisał. Dopiero po 

prayiał pan iłustraye, przedcUwia- 
 ̂ pan ohciid dostać. Wt L w tono pad - 

. interwenąjra jesłdgżka. Najlepiej był diy, gdyby

zió ją  pan może 8 firmy: Leuethnei i Spółka, Kraków, -n 
W . Lenny, Duisbkn: W księgarni Gebethnera i Suółkk 
Kraków, Rynea giown> I. 23, może pan kupić tablicę d l  
obliczania drzew- ściętego. Tablio t,oh  jeet kilka rodzajów. 
Nlóoh się pan zwróci do taj księgarni.

Kto się ohc& dowiedzieć o losie żoł­
nierzy, którzy poszli na wejnę, niech si^ 
zwróć do Redakcyi „Piasta1, a otrzyms 
od p owędź.

b u d y n k i p ło n ą  tak samo, jak pod-ras pokoju, wię-’  nm : »  
je utrezpieozyć w ,  WINLE1- ,  Lnhowem Tuwazystwii 
Wzajemnych Ubezpie zcń i za asskar cyą płacić.

który<di mężowa nr wojnie, placoie za nbezpiecz^nn 
budynków, by oni, powróciwszy tło domu, nie zastali zgT.szca 
j popiołów. -  ■I m ł e r y u  urt ateltiirasui niemal K 1
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N a w o z y  S Ę t ? i C 75S f ©
lak sole potasowe, krinit, jjips uuwozem j , tani i skuteomiy 
środek do nawożenia nadający się do kazuej gieby, wapno 

palone tnielcne.

M & terysify  foiadsBwlaiiie:
wapno, cement, gips murarski i s.zmkaterski. dachówka 
isbeeto„a  »Asbit« i t. p. — Wszystko tylko w ładunkach 

uałov agonowych, szybką dostawą, poleca Lrma:

J f a n  B o d n e t a » - a
hurtowna sprzedaż tuaioii i nawozów sztuoznjoh, artyku­

łów budowlanyoh, narzędzi rolniczych
ev Ż y w c u ,  u l .  S f e f & u a  E a k « r e « j o .  L .  2 JF8

P ł u g i ,  b r o d y ,  m t o c a n a ł e ,
f i S l y & k i d A  e z y s z s z e z u . z b o ia , 't P J T  ® P y

s i e c z k a r n i e
poleca

Wo|.enaa Coiatrala I2andkaw&
E srak Ó Y ., S ł a w k o w s k a ,  Ł .  l s

(G ćdzia ! r o iu k iy ) .
P. T. R oln icy  uzyskać m ogą subw encyę rządow ą

. N A S I O N A  .
♦'snfezów, traw, re&lin pastewnych 1 warzywnych

kupuje w kizdaj ilości i piąci najwyższe m i

W O J E N N A  C E N T R A L A  
H A N D L O W A  -

(Oddział rolniczy).
Kraków, u!. SkwkowsSa 4, II p., telef. 2072.

M y  s u s z o n e
po K 50 —  za kilogram, 
loco magazyny w Białej,

poleca

Z & t t  eHoaomlczy Kół̂ K reSnlczycS
0gL(MŚS, .

obecnie t v  K r a k o w i e *  Rynek, 22. I  p ,

E C y p y j a n w .
w każdej ilości

n a s i o n a i
iGGlaya, tma. roliin pustecdnych sfc.
Ogłoszenia z próbka* * prosimy nadsyłać pod adresem:

Związek e ^ m M c z a g  

K&iek i - a b d u i F u i  sie U u ste
obecnie JSPU kćSw , Rynek 22, I  p.

Je&yna k s ię gą  adresow a
p r s e m y s ł r a  i  Eaandln k r a j o w e g o .  V

„Są®BiWIBE PBZGŚSYSpTO0* 
m m tm ?  k b ó ł  r a m c y i u
n um pomost p -̂iYsaowsi z a. ihs. ip
Obszerna Iródto informacyj o władzach, inatymcyatb, wa 
runkach rakladanm przedsiębiorstw i t  d. wobec grożące­
go wyczerpania, zaleca do nabycia i Liga Pomocy „omy 
słowej — Lwów, nl. Pańska U. Cena w opraw ie 6 ko* „a, 
Tylko za zaliczką lub zr nadesłaniem uależytośoi z (kóry.

B p  s o rz e d a n ia  fa l  ■•*r*l 184  m o r g ó w , w tem
20 łąk z dwbrymi budynkami,. Wdziany od ^fasta powiato­
wego S km, przy etownyw tfakcła, w okuł , Tarnowa, 
n eoaie 280 tysięcy l ar. Biiiszt wiadomość: Obszar dw ój­
ki Luszowiee, p. loco, powiat Dąbrowa.

i?WAGA!
Fabryki zagraniozne 1 obce wyrabiają młynki ręczne, nacią­
gając przy em ągeatami odbiorców na bń tałne kwoty. By 
»m u zapobiegnąć, urządziłem swoją, od V r37 katolicką 
Srmę, przerabiając -zwykłe żarna na młynki. Dogodnym 
tóirotcm kołowym jiW e sie w.izclakie zbrse lekko i szybko* 
Peny bardzo dogodne. Służyć mogę cennikami i konŁiory- łtttl *4. M o g e n d o r i, Aubłtl siasarakf H w pIC;

Trnelzuii. b s k e j i . w a  na szczury i myszy, oras 
ś r o d b i  tu czą c*  iła  honi, bydła, trzody i drobin w Agenoyi 
handlowej, Kraków, ul o^łuureiriago 80. Takie u Reiraa 
i SkiH Hanaka i hkl 3—13

Data 11 HatogiuU o gcdzUU 6 wiawtór w ii-.węd* 
przy wsladifliu de wagonu lak w drodze s poczekalni * *  
pociągu z g in a ł  m l p a g iła r e w  a  ^ lę k iT ą  k s v « tą  ■ n i  
Ł Ł *t teoŁ-eą z n*»J .h*s barda* U a w nic wsw ayia Ł t d m  
znalazca raizy oddać za wynsgrodzw ieui « o  &< >«- 
k r y l  „ M n w t a "  tub w  3 - „ . a d r i a  i # r r  •* u « “« t o -  
» f “  *  w  -

lóh rll

P o s z u k a j ą
i«Ha«ry łwo IM  aorgór * łąkami w iacb daioj 

Oauoyi u  równiawsŁ pod * la e h » w jf
| r « ł K i 2*M i »  Li\m *m tinjw i n im fr f*  i - »
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Pdwszechne ubezpieczenie
w VIII i pp0|0 umarzalnej pbźycżctt^jśitnej 

i w bonach skafbowyćh.'"
HADSWYCZ&JfflB HOBZY^Cli
1) JFtezpieczyć można każdą zdrową osobą w wieka 15— 60 lat (także żołnierzy w polu) -Jo wysokości;

5.000 £  b e z  b a d a n i a  l e k a r s k i e g o  na przeciąg iat 10—20.
2) Niezwykle niska premia wynosi n. p. od ubezpieczenia na l.OuO K aa iat 20 rocznie 35 K, pół­

rocznie 17 K 85 to, kwartalnie 9 K 10 h.
3) W  razie śmierci abezpieezoaego (choćby ona nastąpiła w pierwszym roku ubezpieczenia) otizjnmje 

sią natychmiast ubezpieczoną kwotą w obligacjach VII pożyczki wojennej, bez żadnych potrąceń, 
bez obowiązku dalszego opłacania premii, najpóźniej jednak (h. j. jeżeli ubezpieczony nie umieraj
otrzymuje się' ubezpieczoną kwotą z upływem czasokresu ubezpieczenia.

4.) N i e m a  p r z y m u s u  p ł a c e n i a  p r e mi i .  Jeżeli kto z jakiegokolwiek powodu
1 - > ew#i. j •• ■■

ni.i mcr.e, .czy nie
{  chce audal premii opłacać, wówczas Towarzystwo na żądanie przeprowadza obliczenie według kursu
© pożyczki i w y p ł a c a  w g o t ó w c e  przypadającą z obliczenia kwotą, lub też następuje przenusaa

na ubezpieczenia w o l n e  od  p r e m i i ,  przy któram uprawniony otrzymuje po upływie czasokresu \
,j  ubezpieczenia —  ukrócony kapitał ubezpieczeniowy —  o a z  o b o w i ą z k a  p ł a c e n i a  p r e m i i .  { 
® 5) W y a o k i 8 o d s e t k i  pożrezki wojennej zarachowaja mą wyłącznie na k o r z y e ć  s t r o n  
|  6) Podczas gdy przy gotówkowej wpłacie pożyczki wojennej trzeb* zapłacić za 1.000 & — f

925 K, płaci się przy n. p. 20-!etuimn ubezpieczenia łącznie za 1.000 £  w najgorszym razie tyłka |
700 K, zaś w razie wcześniejszej śmierci — bez porównania rani?,;, a-przytem spłata jest rozłożoną * 
n a i a t 20. , \

Zgjoszeuia przyjmują i Miałkich wyj&śniti udzielają; J
K I a «. k. aa tite! w® jak. YsmiSssza wróttar I głnrtt w «L Wolska' £tf c. k |

§  starostwa, c. k. urzędy podatkowe i pocztowe, urzędy gminne >' irafiame, nadto wszystkie banki c 
ś  i instytucje finansowe 1__© ,
5  w 5— i
©©©©«©© *®4®©*S«© »®©©»®©»©®©®S©eC«3©®®©«0«©®e®*®®ea®*«ąftp'eg%©©®e««$©£©«$©©e9e3

Polecone l i f p f .  iotMui!
ffa ren n u  y im : Balsam częstochowski (3 K i i  Fi.

Antireum* kapsułki (5 E).
N a Ś w ie r z b i  maSe ślina (2 X  40 h i fi K).
A n tiep H ep iJeu is i pigułki na chorobę św. Walentego (7 A),
Na w o lu :  maść i płyn (5 K).
N ervocortn : kapsułki na choroby sercowe l bezsenność 

(6 K).
L r* tr o i : hapsuui na uplawy kobiece I trype? (4 I ,  6 F 
" i 10 IG.
Na tw arz t rąee  - krem i iąfc&o§cł (9 S. i 5 Kk \
Na jio "« st w io s ó w :  pomnu* 8 K ł £ ! S  Ky 
D la ii K>1: na parchy i Świon e t „Iniriment" l Hir S E, bs

podrostki i grud , „ostrą tne£-r 1% K).
H łlao z io low es  na chore żołądki, apetyt, wzmocnienie 

organizmu i błędnicę (S K, P, K, 19 Kj.
Na k a sz o !: syrop ziołowy (8 1 , 4 H 5 K)
Fu s k ła c lfe : .run r; bi 6 K, balsam żyd* n&żołądek, ż E mi U 

na nagniotki, pmjsck i -mtójj przeciw pocenia .si* a eg, 
proszki i tabletki antichoferyrzne 5* t  a. wygyśa pa-- 
ć .  i, za z a liczk ą : (opłata pocztowa osobno i)' f~ c

Jo l łspalKg, j t e  t  g jg jl iia  jjjiŁ ii t
i Jt08SSK-fc!Uj»l&

2? iO  SEaa ea ra sflia a a iJ iła w rŁ Ś "

i w i e s i e k  na f i n s w k a
« • !■ ? © &  m l r e ln r fK j r tjr l , t o c t e r e z a  

S#ff» F « a © s f  F ? s e » f a j t s n r e l , E łr a & t a r , i t r a s z e w -  
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ld§ s k i ht nieodzowny środek na kaszel, katar, 
aaflegmienie i t  p po a, 5 i 10 K Daszka.

..Fortts* t nacieranie ból nćini* rzające po & 
5 i 10 K.

p rz e c iw  ś w ie r z b o m  3, 6 i 10 K.
S sS ssm  ttS ą śk G W f, znakomity środek przeciw 

kutrzow żołądkowym i brakowi apetytu, w ce­
nie 2 i 5 Ł

Poleca Rodakon z,* - o

i\ A p c t b c t a  m  SiG & senhilten b . W lsn .
Plfzcsft po polsku! Każde zamó­
wienie wysyłamy odwrotnie, przy 
większych zleceniach o p ł a t n i a

Bs%nt® z s s p a ir z s a y  sk ład  oryg in a ln ych  w y- 
& p ia k & ? ‘ :,k i s h  na rszm siic  chcreby.
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khf mię ssiiisg Iialiai cale H -it,
iefeb komu zrobił* się gula czyli wypęk w pachwinie 
e*j?i alab.śuie lub na nodbrzuezo, a może “uż opadło 
n i, t  <*«'.{, f jeżeli po boi: lub nie boli i nie dokm za— 
ł<- jed- a i musi zaraz spro wadzić eob% bandaż — 
U e «.!(» rit u;;-tuj o i będzie mógł bezpiecznie 

: ijc  i pn tm.-nć zdrowo, zaraz i na stare lata. Zanta- 
w iająo bandaż, należy przysłać mit ę nitką lub w cea- 
t.o tt? .ch przez Modra w około cizia, opisać z któ­
rej $ trony, wiek i jsefecle twoje. Cena bandaża jest 
kor. iw i 12, z angielskleui zaś rp? ążynami i pelo- 

grr lowysni cena kor. 18, 18 1 30, lecz 1 wyżej. Wysyła 
pudelku, pooslą, bez napisu, co w śrąik n tlą znaobodzi.
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Łć’ <k kobieta z jednem d 
przy maleca gospodarstwie 
w&rku jako k&i iiarks lub r  

~łwac. praf f prasować. Z 
Sżłihro, p*afs Klkuiiczyb koło Ewa

Bandaże, czyli opaski jft-zófeżne b<l obe­
rwanie się, przec*w opadania .macicy, 
n; wędruj ser nerkę, oraz na zaopatrzę^ 
nie po roznihitych operacyach, jah śle­
pej kiszk? i t. p. Da.ei przy rozmaitych 
eierpieniacl. wewnętrznych, kiszek i żo­
łądka, również dobrze 'jbezpie-za prze­
puklinę pępka i brzucha — daiej — na 
obwisłe bi zuchy i na rozmaite dolegli­
wości popołogor.o; dobrze też chroni 
przed przczięhienicu brzucha— słowem, 
ze opaski brzuszne są bardzo zalecane 

przez p. p. lekarzy, w Niemczech zaś każda kobieta 
jest zaopatrzona w opaskę brzuszną.

Opaski są sporządzane: z.gumy, satyny' i z rogów 
lnb sprężyn. W cenie od 40 K do 70 K. Zamawiając, 
należy przysłać miarę w około brzucha, podaó wiek, 

zatrudnienie; oraz opisać, dla jakiego celu. 
Fabryka rozmaitych bancmzy 
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Najwyższy czas zamawiać

sole potasowe i fw!ni
Zamówienia na ładunki tylko calowegonowe przyjmuje

Związek ekonomiczny 
K ile k  rolniczych we Lwowią

Stow. zar. z ogr. por. 3—0
obecnie: ty K r a k o w i e ,  Rynek 22.
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